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RZYM, PAP. — Agencja Elefteri Ellada | popełniony na dziennikarzu 
komunikuje, że na ostatnim posiedzeniu grec | Polk'u, którego 
kiego rządu demokrałycznego w dniu 30 ma- 
ja postanowiono ogłosić deklarację o nastę- Masowe egzekucje patriotów greckich i 
ującym brzmieniu: weteranów wałk partyzanckich przeciwko | 

„Rząd demokratyczny jest zawsze gotów | Niemcom są aktem bezsilnej wściekłości Te- | 


amerykańskim | 
korespondencje  ujawniały | 
prawdziwy stan rzeczy w Grecji. 


ŁÓDZ, CZWARTEK 3 CZERWCA 1948 ROKU , 


e pokojowe Markosa 


Pod warunkiem usunięcia interwentów anglosaskich 
ddania władzy narodowi - rząd Markosa gotów jest 
współdziałać w zaprowadzeniu pokoju w Grecji 
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ważne sukcesy. Mimo dużych trudności roz 
szerzyła ona teren swej. dzłałalności, skonso- 
lidowała swe pozycje i poczyniła krok na- 
przód w walce o wyzwolenie Grecji. 
Cierpiecniom narodu greckiego należy obe- 
cnie położyć kres — stwierdza rezolucja przy- 


poprzeć wysiłki, zmierzające do przywrócenia 


porządku wewnętrznego w Grecji przez sa-, 


mych Greków pod następującymi warunka- 
mi: 

1) prawa demokratyczne narodu zostaną 
brezwarunkowo zabezpieczone. 

2) niezawisłość narodowa będzie ustano- 
alona bez Interwencji z zewnątrz. 

3) naród grecki zadecyduje sam o swej 
przyszłości”, 

Na posiedzeniu rządowym omówiono obec- 
ną sytuację wojskową i polityczną w Grecji. 
Stwierdzono, że rozdżwięki w łonie partii mo- 
narcho-faszystowskich wzrosły, a trudności go 


snodarcze, polityczne i wojskowe znacznie się | 


wzmogły. "Polityka gospodarcza | finansowa 
rządu ateńskiego stoi pod znakiem bankruce- 
twa. Skandaliczne defraudacje, korupcja i 
kradzieże dezorganizują życie gospodarcze. O 
słabości i klęskach reżimu ateńskiego świad- 
czy okoliczność, że monarcho-faszyści I ich a= 
merykańscy protektorzy czynią wszystko cd 
w ich mocy, aby Świat nie dowiedział się 
prawdy o Grecji. Tym należy tłumaczyć mord 


Delegacja bułgarska 
opuścła Pelskę 


WARSZAWA. PAP. — Bułgarską delega- 
RA 0056 cja rządowa z premie- 
rem Georgi Dymitrowem 
na czele, odleciała wczo- 
raj w południe z lotni- 
ska warszawskiego do 
Sofii. 

Na udekorowanym bar 
wami narodowymi obu 
krajów lotnisku, żegnali 
gości bułgarskich pre- 
mier Cyrankiewicz, wi- 
cepremier Gomułka i 
Korzycki, minister Mo- 
BELES E dzelewski, minister Minc 
minister Rahbenowski, podsekretarz stanu w 
prezydium. rady ministrów Berman i inni. 

Obecny był również korpus dyplomatycz- 
ny z dziekanem, ambasadorem Związku Ra- 
dzieckiego Wiktorem Lebiediewem, 

O godzinie 12,25 przybył na lotnisko wi- 
tany dźwiękami bułgarskiego hymnu narodo- 
wego premier Georgi Dymitrow na czele buł 
garskiej delegacji rządowej Premier bułgar- 
ski przeszedł przed frontem kompanii hono- 
rowej w asyście wiceministra Jaroszewicza, 
a następnie skierował swe kroki do premiera 
Cyrankiewicza, z którym wymieniał słowa 
pożeznania. 

Odprowadzany do samolotu przez premie- 
ra Cyrankiewicza, ministra Spraw Zagranicz 
nych Modzelewskiego, wiceministra Obrony 
Narodowej Jaroszewicza, dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowicza oraz posła 
Bułgarii w Warszawie Tagarowa, przy dźwię 


kach polskiego hymnu narodowego — pre- 
mier Dymitrow o godz. 1240 opuścił wraz z 
członkami. dełegacjj — Warszawę. 


Posiedzenie rządu czechosłowackiego 


PRAGA, PAP. — W dniu wczorajszym od- 
było się posiedzenie gabinetu czechosłowac- 
kiego, na którym minister spraw wewnętrz- 
nych Wacłav Nosek złożył sprawozdanie 2 
przebiegu wyborów, odbytych ubiegłej nie- 
dzieli. Na wniosek premiera Gottwalda, rząd 
postanowił wyrazić uznanie wszystkim orga- 
nom administracyjnym, komisjom wyborczym 
i pracownikom ministerstwa spraw wewnętrz 
nych za sprawne przeprowadzenie wyborów 
i szybkie obliczenie ich wyników 


| Żimu ateńskiego, ponoszącego na każdym od- 
cnku klęskę za klęską. 
Wszystkie ofensywy monarcho-faszystow= 


jęta przez rząd demokratyczny. Dlatego rząd 
| demokratyczny deklaruje gotowość poparcia 
starań, mających na celu przywrócenie po- 
skie w Grecji północnej, na Peloponezie, w | rządku i pokoju w Grecji. Mylą się ci, któ- 
Tessalii i w Grecji środkowej załamały się., rzy sądzą, że deklaracja taka jest objawem 
| Natomiast armia demokratyczna odniosła po- | słabości. Wręcz przeciwnie, armia demokra- 


Tsaldaris chce dalszej wojny 


RZYM (PAP). — W odpowiedzi na dekla- 
i racje rządu Markosa, minister Tsaldaris zako- 
munikował, że rząd aleński nie jest przygoto- 
wany do prowadzenia rokowań z armią demo- 
Í J 


| 


Zydzi zgadzają się 


, 


kratyczną. Tsaldaris odrzucił również sugestie, 
zawarte w oświadczeniu rządu a 
stwierdzające konieczność zakończenia wojny 
domowej w Grecji. 


Mnrkosa, 


tyczna zwiększyła w ciągu ostatniego roku 
swe szeregi i jest zdolna do poważnych ope- 
racyj wojskowych. 

Jeżeli monarchofaszyści odrzucą propozy- 
cje pokojowe, to dadzą oni jeszcze raz wyraz 
swemu stanowisku, sprzecznemu z interesami 
Grecji. Wówczas armia demokratyczna podej 
mie z większą siłą swe działania przeciwko 


|-xdrajcom ateńskim. 


na rozejm 


(pod warunk em że Arabowie zan.zestaną ogna w dnu dzisieszym o godz. 3 po pol. 


Oficjalny komunikat 


TEL-AVIV (PAP). Tymczasowy rząd żydow 
| sprawie zaprzestania działań wojennych w Pa- 


ski podał do wiadomości, że akceptuje rezolu- 
cję Rady Bezpieczeństwa w sprawie rozejmu 
w Palestynie i, że wydał wszystkim żydow- 
skim siłom zbrojnym rozkaz zaprzestania dzia- 
łań wojennych o godz. 3 czasu miejscowego w 
dniu 2 czerwca, pod warunkiem, że Arabowie 
uczynią to samo. ` z 


żenia: 

1) zaka? importu broni do państw arabskich 
obejmie również dostawy broni ze składów. 
będących własnością lub podlegających kon- 
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Budujemy Wspólny Dom 


Blisko 70 milonów złotych zadeklarowali dotychczas neserowcy i pene. 


sowčy oraz kezparty ni m. Łodzi na budowę Wsiólnzgo Domu Z edn?czonej 
partii Po skiej Klesy Robotn czej 


Według dotychczasowych wyników zbiórki na budowę Domu Zjednoczonej Partii ko- 
mitety į koła partyjne PPR otrzymały deklaracje od 29.689 członków Polskiej Partii Ro- 
botniczej na ogólną sumę 44.703.600 zł. Do organizacj; PPR zgłosiło się 7.335 bezpar- 
tyjnych, którzy zadeklarowali ogółem 6.153. 720 zł. - 

Komitety*i koła partyjne PPS otrzymały deklaracje od 16.736 członków Polskiej Partii 
Socjalistycznej na ogólną sumę 15.248.390 zł. oraz od 5.568 bezpartyjnych deklarację na 
sumę 2.779.730 zł. s 

Podajemy poniżej dotychczasowe wyniki zbiórki, przeprowadzonej w 5 dzielnicach 
PPR i PPS i w 9 większych zakładach pracy w Łodzi. Wyniki zbiórek w innych dziel- 
nicach. i zakładach pracy podamy w dniach najbliższych. 


—— 


DZIELNICE PARTYJNE 
© — TREC EPPO Z 2 WUJ TORO WOK | WOP TREE O ZZ Z 


L.p. e Dzielnica zadeklar suma bezpart. sumą 
1. Bałuty PPR 1262 1.640.960 448 399.200 
odp. Bałuty, Julianów, Radogoszcz PPS 672 678.900 583 219.800 
2. Widzew PPR 1824 2.418.440 389 371:710 
odp. Widzew PPS 824 670.750 94 36.400 
3. Śródmieście-Lewa PPR 4186 5.863.330 714 579.940 
odp. Śródm.-Lewa Tramw., Elektr. PPS 3382 2.961 340 1370 674.670 
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4, Śródmiescie-Prawa PPR 3539 5.181 620 1756 1 191.540 
odp. Śródmieście-Prawa Kolej, PPS 2894 2.856.880 986 508.180 
5. Górna PPR 2515 2.714.560 284 157100 
odp. Górna, Chojny Płn. i Pol PPS 1383 1.195.390 480 211.990 


WIĘKSZE ZAKŁADY PRACY 
w 


L. p. Nazwa zakładu pracy zadeklar. suma bezpart suma 
1. PZPB Nr 1 (dawn, Scheibler) PPR 1407 1.068.800 105 63.250 
PPS 655 345.250 127 48.000 
2 PZPB Nr 2 (dawn. Poznański) PPR 877 957.000 120 27.810 
PPS 355 201.000 175 76 25( 
3 PZPB Nr 3 (dawn. Geyer) PPR 976 810.260 175 76,250 
PPS 215 175.450 * 32 12260 
4 PZPB Nr 5 (dawn. Wima) PPR 842 546.450 183 71.800 
PPS 470 209.500 75 28.750 
5. PZPB Nr 6 (d. Hoffrichter) PPR 460 587.640 49 145.500 
PPS 180 93.350 39 13.600 

56 PZPB Nr 8 (d; Biedermann) PPR 345 236.650 - — 
PPS 191 103.750 37 17,000 
? PZPB w Rudzie (d. Horak) PPR 915 609.610 90 42.610 
PPS 463 345.250 284 64.060 

B. PZPB Nr 7 (d.Eisenbraun) PPR 164 186.000 =. — 
PPS 111 93.500 9 6.500 
9. PZPB Nr 16 — Niciarnia PPR 240 307.960 101 67.300 
PPS 107 99.100 13 14.000 


troli państw obcych a.położonych na teryto- | 


| siące ludzi opuściło swe mieszkania, 


ządu żydowskiego w| rium krajów arabskich. 


2) w okręsie zawieszenia broni, siły zbroj- 


lestynie zawiera ponadto następujące zastrze-| ne obu stron pozostaną na dotychczasowych 
| pozycjach, nie posuwając Się naprzód. 


3) zapewniona zostanie możliwość dostaw 
żywności | innych lowarów do Jerozolimy. 
Ludność cywilna będzie magla bez przeszkód 
opuszczać ; przybywać do miasta. 

4) każda próba utrudnienia lub uniemożliwie 
nia normalnego transportu żywności do Jero- 
zolimy traktowana będzie przez Żydów jako po 
gwałcenie rozejmu. 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że przedstawiciele 5-ciu państw arabskich, któ 
rych armie wtargnęły do Palestyny spotkali 
się w poniedziałek wieczorem w stolicy Trans- 
jordanii Ammanie, by eastanowić się nad we- 
zwaniem Rady Bezpieczeństwa w sprawie czte- 
| rotygodniowego rozejmu w Palestynie, 
|  Korespondenmi agencji Reutera stwierdza poza 
| tym, że przedstawiciele państw arabskich wy- 
| razili zgodę na warunki Rady Bezpieczeństwa. 

TEL AVIV, PAP. — Komunikat organiza- 
cji Haganah donosi, że Stolica Transjordanii 
Amman została zbombardowana w nocy z po- 
niedziałku na wtorek przez samoloty żydow= 
skie. Trafiono obiekty wojskowe. 

Na froncie północnym Arabowie dokonali 
kontrataku na wioskę Lajoun, położoną na 
północny wchód od Jenin. Nieprzyjaciel zo- 
stał odparty i poniósł duże straty 


Nowy ambasador Gzechosłowacji 


Q w Warszaw e 
WARSZAWA (PAP) 


— W dniu | bm przy 


był do Warszawy nowam'annwany ambasador 

czechosłowacki Frantisek Pisek. Dotychczaso- 

wy ambasador Czechosłowacji w Polsce — 

p. Józef Hejret — odchodz: na wyższe stono- 

wisko w MSZ — w: Pradze. 
Powódź w USA 

i NOWY JORK (PAP) Powódź, która w 


poniedziałek zniszczyła calkowicie  miasło 
Vanport, dotarła do peryferii miasta Portland 
(stan Oregon) liczącego 560-tys. mieszkańców.. 
Wezbrane wody rzeki Kolumbii dosięgły 
dworca kolejowego, załewając część ulic. Ty» 
ratując 
się przed rbzszalałym żywiołem. Dezorqaniza- 
cja komunikacji i brak prądu utrudniają ak= 
"ię ratowniczą. Rzeka, która wezbrala na pize 
strzeni 1200 km zagraża licznym miasteczkom, 
ołożonym w górnym i dolnym jej oisyt. 


Uniew'nnienie Wilowiaka 

METZ (PAP.). Górnik poiski Wdowiak, are- 
'złowany w styczniu br. pod zarzutem prze 
chowywania planu kopalni w Murville stanł 
w dniu 1 czerwca przed sądem wojskowym w 
Metzu. Przewód sądowy wykazał bezpodstaw - 
ność oskarżenia, wobec czego Wdowiak został 
uniewinniony. 
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Dziewięciu członków bandy UPA - skazano na karę 
śmierci — pozostałych na długoletnie więzienie 


Warszawa, PAP. Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Warszawie wydał w dniu 28 maja br. wy- 
rok w sprawie 22-ch członków band leśnych 
UPA, które dokonały wielu pojedyńczych i 
zbiorowych morderstw, połączonych ż nisz 
czeniem wsi, osiedli j zwiorów. Część oskar- 
żonych brała udział w zamordowaniu śp. gen. 
Świerczewskiego. SANE 

Wyrokiem sądu skazani zostali: Brewko 
Eustachy, Borowicz Włodzimierz, Oleksa 
Piotr, Sowa Stefan. Famerskj Stefan. Woj- 
ciechowski Emil, Eltous Jaroslaw, Tenik An- 
drzej | Gecza Piotr — na karę śmierci. 

BMichaliszyn Bazyli, Szpyrka Michał, Ko- 
wart Wasyl j Stefura Andrzej — na karę do- 
żywotniego włęzienia. 

Tohir Iwan, Biesiada Iwan, Szpynda Ml- 
chat į Zubał Iwan ną karę 15 lat więzienia. 

Wawerczak Dymitr j Moskalik Michał na 
14: lat więzienia. 

Homyszczak Wojciech na 17 lat więzienia. 
oraz Hońowanych Iwan i Makarow Wasyl — 
na 10 lat więzienia, 

W czase przewodu sądowego dowiedzio- : 
no oskarżonym dokonania licznym zbrodn:. 
Oprócz bestialskich mordów, palenia gospo- 
darstw rolnych, szkół itp. — bandy UPA na- 
padały na posterunki Milicji Obywatelskie! 
i urzędy bezpieczeństwa publicznego, nisz- 
czyły urządzenia użyteczności publicznej, a 
nawet posunęły się do dókonywania zbroj- 
nych zamachów na jednostki Wojska Polskie- 
go, merdując oficerów 1 żołnierzy. | 

Bandy UPA, pod dowództwem „Chrina” i 
„Stacha” dokcnały w pamiętnym dniu 28 mar 
ca 1947 r. podstępnego napadu na grupę wyż- 
szych oficerów szłabu DOW-Kraków, prze- 
jeżdżających szosą Baligród Cisna. 

W grupie tej znajdował się 1-szy wicemin. 
Obrony Narodowej śp. gen, bronł Karol Swier 
czewski, który bohatersko poległ w walec. 
wraz z por, Krysińskim i bombardierem Strzel 
czykiem, 

W napadzie tym brali udział oskarżeni 
członkowie band „Chrina* i „Stacha“: Boro- 
wicz Włodzimierz, Oleksa Piotr, Wawerczak 
Dymitr, Michaliszyn Bazyli, Sowa Stefan, 
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| napiętnowany wytatuowanym 
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Szpyrka Michał, Hamerski Stefan, Wojcie- 
chowski Emil, Biłous Jarosław, Tenik An- 
drzej, Tchir Iwan, Biesiada Michał, Szpynda 
Michał, Zubal Iwan, Homyszczak Wojciech, 
Kowal Wasyg, Moskalik Michał, Makarow 
Wasyl i Stefura Andrzej. 

Dnia 1 kwietnia 1947 r. na tejże samej szo 
sie Baligród-Cisna, inna. banda UPA „Bira” 
dokonała napadu na jednostkę WOP i zamor 
dowała żołnierzy i oficerów tej jednostki. 

W zbrodni tej brał udział psk. Gecza Piotr, 
znakiem ŚS. 
Był on ochotnikiem hitlerowskiej dywizji 
„AS-Galizien”. 


Przewód sądowy ustalił długi rejestr miej- 
soowości, w których wszyscy oskarżeni. 5 wy- 
lątkiem Szpyndy Michała | Hodowanycha Iwa 
na, dokonywali zamachów na ludność polską 
w latach 1945—1947. 

Jedną z najpotworniejszych zbrodni, w któ 
rej udział udowodniono 18-tu oskarżonym, by 
ła rzeź i rabunek,dokonzye na mieszkańcach 
wsi Prusik, kiedy w obronie ludności poległo 
R-nu członków ORMO, 


Rozprawie przewodniczył mjr, Lercel Taa! 
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Duńska delegacja w- Moskwie 
proyadzi rokewania w sprawie 

traktatu handlowego 
MOSKWA, PAP. — 31 maja przybyła do 

Moskwy duńska delegacja handlowa z mini- 

strem handlu, Jens Kragem na czele. W 

skład delegacji wchodzą przedstawiciele prze 

mysłu rzeczoznawcy. Na lotnisku delega- 
cja została powitana przez wiceministra han- 
diu zagranicznego ZSRR, Krutikowa, oraz 
przedstawicieła handlowego ZSRR w Danii 

Krasnowa. Przy powitaniu delegacji obecny 

był także na lotnisku poseł Danii w ZSRR — 


deusz, oskarżał prok, Bański. Obronę z u-i Monrad-Hansen i członkowie poselstwa duń- 


rzedu wnosili adwokaci: Rett:nger, Bittner, 
Sobczyński, Geldfar, Guzeh i Gowron. 


skiego w Moskwie. 


Wallace do ' Polaków w USA 


Wielki front krucjaty o pokój, demokracię i dobrobył 


NOWY JORK (PAP. Kandydat na prezy- 
denta Stanów Zjedno- 


ce ogłosił następującą 
odezwę do Polaków 
amerykańskich: „Ame- 
tykanie polskiego po- 
chodzenia dokonali ol- 
urzymiego wkładu w 
vdowę tego kraju we 
szystkich dziedzinach, 
ie do pomyślenia jest 
ko orm p etakoa mniszych kopalń i fabryk 
bez Amerykanów polskiego pochodzenia, któ- 
rzy swą mozołną pracą przyczynili się do stwo- 
rzenia naszych olbrzymich bogactw. 


Ed 


Dzisiaj niestety, Połacy amerykańscy, p0- 
dobnie jak 1 inni Amerykanie stracili zapał i 
wiarę, jaką posładali za czasów Franklina Ro- 
psevelta. Wiedzą oni, że w sprawach zagra- 
nicznych obecni przywódcy obu partii polity- 
cznych zamienili politykę międzynarodowej 
przyjaźni I współpracy na dypłomację bomby 
atomowej. 

Polacy amerykańscy dziwią Się również, 


czonych Henry Walla- |” 


sunięciu zachodnich granic Polski na korzyść 
Niemiec. ` 

Między Polską i Ameryką istnieje trady= 
cyjna przyjaźń od czasów Kościuszki i Puła- 
skiego. . 

Lecz ci, którzy mówią o wojnie atomowej, 
nie tylko zagrażają Ameryce katastrofalnymi 
stratami w życiu ludzkim, w finansach, lecz 
również grożą zagładą Polski. ż 


Przez z górą półtora wieku Polska cierpia- 
la tyranię i ucisk a jednocześnie walczyła 
dzielnie o swą wolność i niepodległość. A dzi- 
siaj tutaj polsko-amerykańscy robotnicy wi- 
dzą, jak wydsla się pracowników z pracy i 


jak szkaluje się dobrych ludzi, za to, że ośmie 
lają się wystąpić przeciwko parciu do wojny 
| militaryzacji naszego kraju. Polsko-amery- 
kańscy robotnicy są oburzeni na ataki obu 
partyj przeciwko zorganizowanej pracy oraz 
na niewolnicze prawo Tafta — Hzrtiey'a, 

Tradycją narodu polskiego była walka ʻo 
wolność i pokej. Polsko-amerykańskie matlej 
chcą pokoju. Zawsze gotowi do obrony Ame- 
ryki, Polacy amerykańscy nie chcą iść na woj 
nę dla obrony zysków amerykańskich mono- 
polistów. Wiem, że Amerykanie poiskiego po- 
chodzenia pójdą w ślad tradycji Kościuszki | 
Pułaskiego oraz przyłączą się do luduwej kru 
cjaty o pokój, demiokrację | dobrobyt", 


Nowa wielk 


a ofensywa 


chińskiej armii ludowej 


PARYŻ. PAP. — Agencją France Presse 
donosi z Nankinu, że chińska armia ludowa 
przeszła do nowej ofensywy na froncie Shan- 


dlaczego nasz Departament Stanu mówi o od-l tung, Wedlug doniesień dzienników, 100 ty- 


- | —m nm 


Harcerstwo polskie o liście papieskim 


Rezelnea ogólnogełskiej odprawy instruktorów ZHP 


Na zakończenie 3 dniowej ogólnopolskiej 
odprawy  instruktdrów i instruktorek ZAP 
uchwalono jednogłośnie następującą rezolu- 
cję: 

„Instruktorki i instruktorzy harcerscy, ze 
brani na odprawie komendantek i komendan- 
tów chorągwi, obradującej nad służbą dla od 
hudowującej się Polski, czują się głęboko do- 
tknięci treścią stu Papieża do biskupów nie- 
mieckich, L 

Tragiczny los Polski w okresie oknpacji zo 
stał w tyra liście jakby zapotiniaqy, a przeł- 
miotemm troski stał się naród, ktśry — przeż 
nikogo obiektywnie patrzącego na sptawy — 
nie może być zwolniony z odpowiedzialności 
za zbrodnie, jakich ofiarą padis 6 milionów 
Poleków. z 

Przemilczanie prawdy Wwaktowaś musimy 


nie tylko jako brak obiektywizmu, ale jako 
wyraźne uprzywilejowanie naszych wczoraj- 
szych ciemiężycieli, 

Naród polski nie kieruje się żądzą od- 
wetu, 

Wbrew treści listu, wysiedlanie ludności 
niemieckiej przeprowadzone zotało w warun- 
nach przewidzianych prawem, w sposób zor 
ganizowany i humanitarny, w  przeciwień- 
stwie do masowych zbrodni przestedleńczych, 
popełnianych przez niemców na ludności pol- 
skiej na obszarach Pomorza, Śląska, Zamoj- 
szcżyzny, Wielkopolski, Warszawy.  Wysie- 
dlenie zostało dokonane, jako akt sprawiedli- 
wości dziejowej przywracający Polsce jej 
dawne ziemie, do których gwarantuje nam pra 
wo, przeszłość historyczna, wytrwała posta- 
wa miejscowej ludności, ciężkie ofiary ponie- 


stone przez Polskę w ostatniej wojnie | wkład 
twórczej pracy całego społeczeństwa w okre- 
sie po wyzwoleniu. 


Granice pa Odtze i Nysie uważamy nie 
tylko za konieczny warunek lepszej przy- 
szłości Polski, ale także za gwarancję pokoju 
dła wszystkich Narodów Europy. 

* Wystąpienie panieża godzi w najżywotniej 
sze interesy naszego państwa | w poczucie 
sprawiedliwości całego narodu. Zmuszeni je- 
steśmy uważać je za przejaw, wrogiej Polsce 
polityki, Stojąc na stanowisku nienarusza!- 
ności naszej granicy na Odtze i Nysie, będzie- 
my w odpowiedzi na krzywdzący list papieża 
calym naszym i powierzonej nam młodzieży 
wysiłkiem grumtować siłę Polski na Ziemiach 
Odzyskanych. å 


sięeczna armis ludowa zblłźa rię od południa 
da Tstnan, stolicy prowincji Skantung. Tii- 
nan jest poważnie zagrożone od czasu zaje- 
cia przez wojska ludowe miast Tejan i Tei- 
heng, ewakuowanych w poniedziałek przez 
wojska rządowe. Gwałtowne walki trwają 
również w pobliżu Yauncheng, oddalonego, o 
150 km na południowy wschód od Tainan. 

Bardziej na południe oddziały chińskiej 
armii mokratycznej podjęły ataki w po- 
biiżu Hsochow, węzła kolejowego na linii 
Launghai — Tien-'ka. = 

Zaciekłe waliti toczą się również a Czang- 
Czun (północna Mandżuria), Czang-Czun wła 
ściwie jest już calkowicie otoczony przez 
wojska ludowe. Żywność i amunicja dostar- 
czana jest obrońcom miasta jedynie drogą lot 
nieżą, 

w prowincji Yehol, oddziały armii ludo- 
wej obiegają stolicę Czengten, 


BRZYGOWYNJ, 
ERA 2 gas 
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O świcie Chodża Nasredin widział z 
okna swej wieży, jak z pałacowej bra- 
my wychodził ospowaty szpieg z ma- 
lym tobołkiem w ręce. Utykając raz na 
prawą, raz na lewą nogę, chwytając się 
za piers | za boki, siadając co chwila, 
ażeby odetchnąć, przeciął plac ryrko- 
wy i oświetlony pierwszymi chłodnym: 


promieniami — znikł w cieniu krytych 
straganów. 

Po ciemnej nocy wstawał wspaniały 
poranek — czysty, przezroczysty, jās- 


ny, skąosny w rosie, przetkanysłonecz: 
nym bisskiem. Gwizdały I świergotały 
piski, motyla unosiły się wysoko, ażeby 
ogrzeć się w pierwszych promieniach 
słońca, pszczoła siadłs na parapecie 
przed Chodzą Nasredinem i zaczęła krą 
żyć w poszukiwaniu miodu, którego za- 
pach unosił się z dżzbana stojącego na 
oknie. 

Wschadziło słońce, stary, niezmienny 
przyjacie! Chodży Nasredina: Spotykali 
się każdego ranka I za każdym razem 


SE 


Chódża Nasredin potrafił radować się 
słońcem, jakgdyby nie widział go przez 
cały rok. Podnosiło się słońce, jak do- 
bry, szczodry bóg, jednakowo na wszy- 
stkich zlewający swoją pieszczotę i — 
wszystko na świecie w dziękczynnej ra 
dości otwierało mu na spotkanie swo- 


‘ją piękność, płonęło, Iśniło | błyszczało 


w perannych promieniach — puszyste 
obłoczki, majoliki minaretów, mokre lis- 
cie, woda, trawa i kwiaty; nawet zwy- 
czajny ponury krzemień, zapomniany i 
obrażony przez przyrodę, nawet ten, w: 
tsiąc słońce, potrafił się ozdobić i Iśnil 
i migołał jakgdyby był obsypany dis 
mentowym pyłem. | czy mógł w tej ġo- 
dzinie Chódża Nasredin pozostać chłod 
nym przed obliczem swojego promien- 
jego przyjaciela? Drzewo drżało pod 
jasnymi promienismi słońca i Chodża 
Nasredin drżał wraz z nim, jak gdyby 
sam był ubrany w zielone liście; na naj 
bliższym minarecie gruchały gołębie, 
czyściły piórka i Chodża zaprsgnał czy 


LKS REIDIMA 


ścić skrzydełka; dwa motyle krążyły 
przed oknem — i on chciał być trzecim 
w ich igraszkach. 

Oczy Chodży Nasredina lśniły ze 
szczęścia, przypomniał sobie ospowate 
go szpiega i życzył- mu, ażeby ten po- 
ranek stał się dla niego początkiem no- 
wego, czystego i jasnego życia. 

Ale potym pomyślał ze smutkiem, że 
w duszy tego człowieka nazbierało się 
tyle podłości, że nie będzie mógł się 
od niej uwolnić że odpocząwszy, weż- 
mie się znów do tego samego. 

Chodża Nasredin, jak to zobaczymy 
dałej, nie omylił się w swoich przewi- 
dywaniach. Za dobrze znał ludzi, aby 
się.co do nish mytić. A pragnął się omy 
lié, Jak Ucieszyłoby go moralne uzdro- 
wienie ospowatego Szpiegał Ale zgni- 
łefmu nie dane jest stać się kwitnącym 
i świeżym, smród nie może zamienić się 
w cudowny zapach, Chodża Nasredin 
wsstchnął ze smutkiem. i 

Najgoretszym jego marzeniem byłe 
marzenie o świecie, w którym ludzie 
będą żyć jak bracia: nie 'znając ani chci 
wości, ani przewrotności i zła, pomaga 
jąc sobie wzajemnie w biedzie i dzieląc 
radóść każdego jako wspólną radość. 
Ale śniąc o takim szczęśliwym świecie 
widział z goryczą, że ludzie żyją nie 
prawidłowo, że dręczą i skazują na nie 
wolnictwo jeden drugjago, a dusze 
swoje kalają wszelaką obrzydliwością 


le czasu trzeba ludziom, aby zrozumieli 
wreszcie podstawy czystego | uczciwe- 
go życia? Że ludzie jednak kiedyś zro- 
żumieją te podstawy — w to Chodza 
Nasredin nie wątpił nigdy. Wierzył nie- 
złomnie, że dobrych ludzi jest na świe- 
cie o wiele więcej niż złych. Lichwierz 
Dzafar i ospowaty szpieg z ich na wy- 
lot przegniłymi duszami — były tylko 
potwornymi wyjątkami. Niezłomnie wie 
rzył, żo od przyrody człowiek otrzymu- 
je tylko dobro — a wszystko złe w nim 
— to tylko obcy wpływ, przyniesiony 
do duszy ludzkiej z zewnatrz przez nie- 
prawidłowy, niesprawiedliwie zorgani- 
zowany porządek. życia; wierzył nje- 
złomnie, że przyjdzie czas, kiedy lu- 
dzie zaczną przebbdowywać |. oczysz- 
czać życie, a wtedy | dusze ich zosta- 
ną oczyszczone od wszelkiego brudu... 
A że Chodża Nasredin myślał tak a 
nie inaczej. dowodem są liczne historie 
o nim, na których odbił się obraz jego 
duszy, a w tej liczbie i ta książka; i che 
claż wielu dla korzyści, lub też powe 
dując się nikczemną zazdrością lub zło» 
ścią starało się oczernić jego pamieć, 
nigdy nie osiągnęli powodzenia w swym 
zamiarze, gdyż nie danym . jest kłam- 
stwu <triumfować nad prawdą. Pamięć o 
<hodży, Nasledinie pozostaje i na żaw- 
328 będzie sziachstną | czystą jak blask 
diamentu, który wiecznie wbrew wszyst 
kiemu zachowuje swoją” czystość - 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Przeszło 7 miliardów zł kredytu 


dla spółdzielczości wiejskiej 
Sytuacja finansowa spółdzielń ulegnie 


Od pewnego czasu napływały ze Spółdzielń gminnych I z powiatowych Związków Spół- 
dzielń Gminnych Samopomoc Chłopska alarmujące wieści o braku kredytów. W związku 
€ tym, korzystając z bytności w Łodzi wice dyrektora Centrali Rolniczej tow. Jańczyka 
twróciliśmy stę do niego, celem zasiąznięcia informacji w tej sprawie. Tow. Jańczyk po- 


windział nam co następuje; 


Od dłuższego czasu dawały się zauważyć | 


poważne zaburzenia w sytuacji finanso- 
wej wiejskich spółdzielni dołowych. Jedną 
s ważniejszych przyczyn tych trudności był 


niewątpliwie odpływ tak zwanych kredytów j umożliwi 


twierdził uchwałę-o powołaniu do życia Cen- 
trali Rolniczej, która przyjęło kompetencje 
wymienionych 4-ch instytnucji w zakresie spół- 
dzielczości wiejskiej. Powołanie tej Centrali 
między innymi sprawne zasilenie 


sąsiedzkich. Kwotę tę oceniano początkowo a | kredytami 3-ch tysięcy gminnych spółdzielń 


pòl miliarda złotych, ale wydaje się, że wy- 

miła ona znacznie więcej — niestety nie 
da | ona ująć żadną statystyką. 

$ Praktyka wykazała, iż kwoty te posiadały 
poważny wpływ na gospodarkę drobnych roz- 
proszikowanych w terenie spółdzielń. Jeżeli- 
byśmy ocenili tę kwotę nawet na miliard zło- 
tych to wprawdzie w ogólnej sumie 30 miliar- 
dów złotych kredytów z jakich korzysta spół- 
dzielczość summa ta nie powinnaby wywołać 
poważniejszych zaburzeń, Jednak zważywszy, 
że ten miliard złotych zaciążył jedynie na pe- 
wanej określonej grupie spółdzielni, można 
węsumieóć wynikające stąd trudności 

grik 

' POMIESZANIE KOMPETENCJI. 

"Dodać należy, że dotychczas do połowy 
Įwietnia nie było właściwej nadbudowy spól- 
Żuielczości rolniczej. Istniały spółdzielnie 
gminne, powiatowe związki spółdzielń, a na 
rzemebłi wojewódzkim kompetencje były po- 
dwielone pomiędzy cztery instytucje pomię- 
dry Związek Samcpomocy Chłopskiej, dwa 
Wydziały Społem Rolniczy | Przemysłowo- 
Rolny i Związek Rewizyjny. Sytuacja ta nie- 


unfkniona *przy tak ogromnej przebudowie | 


struktury $ epółdzielczości jaką dokonaliśmy 
wytynęja na pomieszanie kompetencji i wy- 
tworusmie szkodłiwego chaoen, który spowo- 
dawał szereg niedociągnięć szczególnie w.akcji 
kredytowania  spółdzielń. Zapotrzebowania 
kredytowe spółdzielń nie były również prze- 
ta w dostatecznej mierze zgłaszane do planu 
` państwowego, 
Ostatnią przyczyną wywołującą trudności 
finansowe spółdzielń jest pewna sztywność 
sparatu bankowego z jednej strony, a z dru- 
kiej strony mała aktywność samych spółdzielń, 
jeżeli chodzi o starania się o kredyty. 


Sytwacja taka powodowała, że spółdzielnie 
nią; otrzymywały odpowiednich kredytów co 
odbijało się ujemnie na szeregu ukcji powie- 
rzonych spółdzielczości przez Państwo, jak 
naprzykład skup zboża, kartofli, zaopatrzenie 
wai w artykuły przemysłowe i tym podobne. 
Dawało to naturalnie drogę dla spekulacji i 
krrywdziło w znacznej mierze ludność wsi, 
która zmuszona oyła zaopatrywać się w sze- 
reg artykułów u spekulantów i przepłacać ce- 
ny, a jednocześnie przy sprzedaży ziemiopło- 
dów była przez tych spekulantów wyzyski- 
WANA, 


-ai |=" a 
RADYKALNA ZMIANA NA LEPSZE, 


Obecnie sytuacja uległa zasadniczej zmia- 
nie, 


a 
Dnia 22 kwietnia Sejm Ustawodawczy za- 


i 276 Związków Powiatowych, 

Pozwoli to bowiem na uwzględnienie ra- 
potrzebowań kredytowych spółdzielń w planie 
państwowym | usprawni akcję rozdziałów kre 
dytów 


1 MILIARDÓW ZŁOTYCH KREDYTU. 


W TRZECIM KWARTALE SPÓŁDZIEL- 
NIE OTRZYMAJĄ 2 I PÓŁ MILIARDA KRE- 
DYTÓW A OPRÓCZ TEGO KREDYTY SPE- 
CJALNE, JAK NAPRZYKŁAD KREDYTY 
NA ZAKUP NAWOZÓW SZTUCZNYCH PÓŁ 
TORA MILIARDA, NA ZAKUP MASZYN I 
NARZĘDZI ROLNICZYCH MILIARD TRZY- 
STA TYSIĘCY ZŁOTYCH, (NIEZALEŻNIE 
OD 300 MILIONÓW PRZEZNACZONYCH Z 
CENTRALI NA TEN CEL), NASTĘPNIE KRE 


Pół miliona kos otrzymają 


Kos nam nie zabraknie! 


DYTY NA BUDOWĘ MAGAZYNÓW 150 MI- 
LIONÓW, ORAZ NA INNE RÓŻNE CELE 1 
MILIARD ZŁOTYCH. OGÓLNIE SPÓŁDZIEL 
CZOŚĆ WIEJSKA ZOSTANIE ZASILONA W 
TRZECIM KWARTALE BIEŻĄCEGO ROKU 
KREDYTAMI NA SUMĘ 7 MILIARDÓW 
ZŁOTYCH. 


W chwili obecnej opracowuje się rozdziel- 
niki kredytów dla poszczególnych województw 
i powiatów. 


O WŁAŚCIWE WYKORZYSTANIE 
KREDYTÓW, 


Suma 7 miliardów złotych jest kwotą po- 
ważną szczególnie gdy porównamy ją z kwo- 
tą pół miliarda przyznaną w ubiegłym 
kwartale. Jednak nie można opierać zarów- 
no planu likwidacji trudności finansowych 
jak i planu dalszego rozwoju spółdzielczości 
wiejskiej wyłącznie na kredytach państwo- 
wych. Muszą być podjęte wysiłki celem we- 
wnętrznego uporządkowania samej gospo- 
darki spółdzielczej. Droga do uporządkowania 
tych spraw prowadzi po przez właściwy po- 
dział kredytów pomiędzy poszczególne spół- 
dzielnie oraz po przez wzmożenie dyscypliny 
finansowej; musi być prowadzona gospodarka 
planowa, ściśle określona i rozumna i stale 
należy czuwać nad wysokością remanentów 
inwestycji i rozbudową spółdzielni, 


sklepy gminnych Spółdzielń 


JAK SIĘ DOWIADUJEMY W CHWILI OBECNEJ W MAGAZYNACH SPÓŁ- 
DZIELCZYCH I PAŃSTWOWYCH ZNAJDUJE SIĘ OKOŁO PÓŁ MILIONA 
KOS. KOSY TE SĄ PRODUKCJI KRAJOWEJ JAK I RÓWNIEŻ Z IMPORTU Z 


JUGOSŁOWII. KOSY PRODUKCJI KRAJOWEJ SĄ ZNACZNIE LEPSZE OD 
UPRZEDNIO DOSTARCZANYCH DO SPÓŁDZIELŃ. 

„KOSY, KTÓRE ZE WZGLĘDU NA PEWNE BRAKI W WYKONANIU NIE 
MOGŁY ZNALEŻĆ NABYWCÓW ZOSTANĄ ZWRÓCONE PRZEZ GMINNE 
SPÓŁDZIELNIE DO MAGAZYNU. NOWE KOSY ZOSTANĄ JUŻ W NAJBLIŻ 
SZYCH DNIACH ROZPROWADZONE DO SPÓŁDZIELŃ. 


- 


Czarodziejskie ziarno 


Feliks Peoedstauwka 
o kuzyna ma isi 

Kochany Macieju! 

Nie dlatego, że jak to mówią: po pracy od- 
pocływaj w kinie, tylko ponieważ było świę= 
to, deszcz lał jak z cebra i kochana Pelasia 
fatalnie się w domu nudziła, poszliśmy sobie 
wczoraj film obejrzeć. 

Naturalnie, miałem nasamprzód z moją 
kobietą pierepałkę, bo kazała sobie wybrać 
taki obraz, żeby on ją kocha, a ona jego i ŻH 
ludzie im w tym romansie przeszkadzali, ale 
nie tak, żeby do ślubu w końcu nie doszło — 
lecz w końcu uzgodniliśmy, że dobrze będzie 
jak się w ogóle do bylejakiego kina dostanie- 
my, bo wszędzie tłok, ścisk i w ogóle do ka- 
sy dorwać się trudno. W taki sposób, uws- 
żasz, trafiliśmy do kina „Hel. Nazwa niby 
morska, ale film ani morski, ani lądowy, tyl- 
ko, proszę Ciebie — bajka, Pelasia się odrazu 
niemożliwie skrzywiła: wyszłam — ja powia- 
da — z latek kiedy mi się bajki podobały — 
I żeby to — powiada — w dodatku jaki „Ko- 
pciuszek* albo „Królewna Śnieżka”, ale — 
„Zaczarowane ziarno? E — powiada Feluś— 
to lipa... 

Tymczasem okazało się, że wcale nie ża- 
dna lipa ale film ciekawy I także samo bardzo 
pouczający. No, bo proszę Ciebie, Macieju, cóż 
my widzimy na początku? A chatkę ubogą, 
z której dach już spada, bidną ciotkę w łach- 
manach i dwoje głodnych dzieci. I cóż się da- 
lej dzieje? A przychodzi dobry czarodziej Í 
powiada: owa, ależ u was mizeria, no, to ja 
wam pomogę. Ale nie daje ciotce i dzieciom 
żadnej forsy ani darów UNRRA., tylko wła- 
śnie, uważasz ziarenko, a przy tym rzęcze: 
hodujcie je pilnie uprawiajcie, to się wam do- 
ła wasza poprawi, a nie to w dalszym ciągu 
marne wasze widoki! 

No, to ciotka z dzieciakami jeszcze jedne- 
go starszego ogrodnika sobi: podnajęli, co 
się dobrze rozumiał na uprawie I dawaj do 
roboty! Naturalnie, dobrze karku nagięli, ze 
szkodnikami polnymi dużo mordęgi mieli, ale 
przecież wyszli nieźle na swej pracy i w koń- 
cu chałupę mogli sobie nawet postawić i ubra 
nia przyzwoite kupić, a co do żarcia — to, 
szkoda gadać, mieli go wbród. 

Więc ja bym chciał Ci Macieju, zaznaczyć, 
że są jeszcze dziś tacy, co pudkopują wartość 
wysiłku chłopa i robotnika, lekce się o pracy 
wyrażając, to ty im powiedz: BEZ PRACY 
NIE MĄ KOŁACZY. I TYLKO PRACA ORAZ 
WIEDZA MOGĄ NAM WYCZAROWAĆ ŻY- 
CIE DOSTATNIE I GCDNE, A NIE LENI- 
STWO, MEDYTACJE I WYCZEKIWANIA NA 
CUDA. 


, 
Twój Feliks Podstawka, 


zz zza IEEE | EE ||| e I 
Wrażenia z Czechosłowacji 


Czechosłowacy pracują planowo i wytrwale 


Zbliża się dzień powrotu do Pragi i do 
Polski Roudniczanie wychodzą ze skóry, 
by nam jaknajwięcej pokazać. Istotnie, 
ostatni dzień mieliśmy bardzo urozmaico- 
ny, Rano — muzeum i fabryka maszyn w 
Roudnicach, góra Rzip, Lipkowice, Dohra- 
ni, muzeum w Budyniach nad Okrzą, w 
Radovesicach wzorowa hodowla trzody 
chlewnej, Kostelec — gospodarstwo 75 ha, 
po drodze stary klasztor, magazyn i pa- 
kownie chmielu eksportowego i pod wie- 
czór szkoła rolnicza w Roudnicach, wszech 


Takich jaj nikt nie kupi 


Dziś na 100 zebranych na wsi jaj zaledwie 


30, a niekiedy tylko 30 nadaje się do wywo- 
zu. Reszta pasiada najrozmaitszegó rodzaju 
braki, są małe, brudne, a nieraz zepsute, tak 
zwane zbuki. Utrudnia to w dużym stopniu 
zbyt tak na rynku krajowym jak i zagranicz- 
nym. Każdemu bardziej się opłaca kupić jaj- 
„ko duże, świeże i co niemniej ważne czyste, 
Jak wpłynąć na zmianę tego stanu rze- 
czy? Po pierwsze, by jajko było czyste trzeba 
dbać oto, by kury nosiły je w kurniku, który 
winien być niezanieczyszczony odchodami lub 
błotem, Codziennie należy w tym celu kur- 
nik wymieść, wysypać sieczką lub plewami 
czy też zwykłym piaskiem 
W dnie słotne należy ściółkę w gniazdach 
często zmieniać. i 
Jale widzimy więc bez żadnych wydatków, 
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tylko przy odrobinie starania możemy uzy- 
skać czyste jaja — które łatwo zbyć w kraju 
i zagranicą. > 

Druga zaleta dobrego jaja — to jego wiel- 
kość. Osiągniemy to przez poprawę rasy na- 
szych kur. Tylko rasowa kura znosi odpowie- 
dnio duże jajka. 

Wreszcie trzeci warunek konieczny do ła- 
twego zbytu naszego towaru to świeżość jaj. 
[o już najłatwiej można uzyskać znosząc jaja 
ao zbiornicy możliwie zaraz po zniesieniu. 
zbiornice spółdzielcze, które znajdują się na 
wsi przy mleczarniach i gminnych spółdziel- 
niach Samopomocy Chłopskiej, kupują jaja na 
wagę, płacąc za duże, czyste i świeże wysoką 
cenę. 

Takie jaja, jak na zdjęciu tylka żle świad- 
czą o gospodyni. 


stronnie wyposażona. Laboratoriów i po- 
mocy naukowych mogłyby pozazdrościć 
niejedne nasze średnie a może i wyższe 
uczelnie rolnicze. 

We wszystkich miejscowościach serde- 
cznie nas witali przedstawiciele miejsco- 
wej ludności, rolnicy, chłopcy i dziewczę: 
ta, wygłaszano przemówienia powitalne, 
śpiewy, nierzadko tańczyliśmy nawet na 
drodze. W skoczne melodie piosenek cze- 
skich i polskich często wplatały się tęskne 
smutkiem owiane melodie Bułgarów. 

Wieczorem Roudniczanie zaprosili nas 
na uroczysty bankiet pożegnalny, Szczerej 
wymiany toastów przyjaźni i braterstwa 
nie było końca. 

Rankiem następnego dnia, delegacja mia 
steczka Roudnice i miejscowy chór poże- 
gnał nas, obdarzając wiązankami kwiatów 
i do widzenia — „na schledanu'. Wyczer- 
pani nadmiarem wrażeń przyjechaliśmy do 
Pragi. 

Kupno upominków. Jeszcze raz zwie- 
dzamy „Pragę. Pożegnalne przyjęcie w. re- 
prezentacyjnym hotelu z udziałem przed- 
stawicieli wycieczek Związku Radzieckie- 
go, Polski, Jugosławii i Bułgarii i po wzru 
szającym pożegnaniu na dworcu Wilsona. 
przy dźwiękach hymnów państwowych 
czeskiego i polskiego — odjazd do Pol- 
ski. 

W przedziałach wagonów zaczęła się 
wymiana i sumowanie wrażeń. Czesi dla 
umożliwienia ujęcia całokształtu życia 
swojego kraju potworzyli z nas drobne 
grupy 20 — 30 osobowe, które rozesłali po 
całym kraju, po okolicach godnych poka- 
zania. 

Konfrontujemy swoje spostrzeżenia i 
stwierdzamy. iż przeciętny poziom życia w 
porównaniu do nrszego jest wyższy. 

W wielu wypadkach u nas niektóre za- 
gadnienia są lepiej rozwiązywane, w po” 
szczególnych gałęziach stoimy wyżej, ale 
niestety nasze osiągnięcia nie mata 5m i 
charakteru powszechności, np. w wiach 
rolniczej. Zwłaszczą wieś czeska stoi zna 
cznie wyżei od naszcj Stosunkowo wysobi 
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poziom życia, powszechna znajomość pod- 
stawowych zasad prac w gospodarstwie 
rolnym, ekonomiczne podejście do produk- 
cji, wysokie wyrobienie społeczno-politycz 
ne i obywatelskie, realizm i trzeźwość w 
ocenie sytuacji gospodarczej i politycznej 
kraju — to są te cechy, których u nas brak 
w szerokiej masie ludności. 

„ Czesi posiadają wysoką umiejętność 
życia zespołowego, zespołowej uczciwej 
pracy dla swego kraju, posiadają sumę 
cech zdyscyplinowanego narodu, znające- 
go swoje cele, które są planowo wprowa- 
azane w życie. 

Oczywiście, w wielu wypadkach jeste- 
śmy usprawiedliwieni. Bo do dziś jeszcze 
musimy znosić konsekwencje długotrwa- 
łej niewoli, rozbiorów, zniszczeń wojen- 
nych, skutków celowej polityki wychowa- 
wczej okupantów, którzy chcieli wycho- 
wać z nas skłóconych niewolników. Poza 
tym w naszym życiu widać skutki roman- 
tyzmu, któremu hołd należy się za krze- 
pienie naszego ducha patriotyzmu, ale i 
uznać trzeba, że w życiu gospodarczo-po- 
litycznym jego miejsce winien zająć trzeź- 
wy, może surowy — realizm. 

Częstymi zjawiskami są w naszym kra- 
ju t. zw. „słomiane ognie“. Wydaje się, że 
już z nimi zerwaliśmy, że zaczęliśmy pil- 
Ga, systematyczną robotę wykuwania w 
najdrobniejszych szczegółach trwałego blo 
su zdyscyplinowanego, rozumiejącego swo 
je cele i zadania, jednolitego, wysoko wy- 
robionego narodu. Tą ciężką pracę wzięli 
na swe barki chłopi, robotnicy i inteligen- 
cja pracująca i gwarantuje, że wspólnym 
wysiłkiem, w bratnim sojuszu pracę tę wy- 
konają. 

_ Inż. JERZY KRAUTFORST. 
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Zwycięstwo sił demokracii i 


estępu 


Wyniki wykorów w Czechosłowacji 


W ybory czechosłowackie przyniosły ogrom- 
ne zwycięstwo siłom demokracji i po- 
stępu. 90 proc, wyborców wypowiedziało się 
za demokratyczną listą kandydatów, na któ- 
rej znajdowali stę przędstawiciele wszystkich 
party rządzącej koalicji. 9 obywateli Cze- 
chosłowacji na 19 wyraziło swe votum zau- 
fania dla rządu, który prowadzi Czechosłowa- 
cję na drodze demokracji ludowej. 
pamietamy wszyscy niesłychaną nagonkę 
antydemokratyczną i histerię wojenną, 
tozpętaną przez zachodnich imperialistów z 
powodu przełomu lutowego. Pamiętamy jesz 
cze, jak „wolna prasa anglosaska i francn= 
ska drukowała całe szpałty o „terrorze” i 
„okropnościach* nowego reżimu w Pradze. 
Zwycięstwo ludu nad reakcią nsłłowano przed 
stawić jako zamach mniejszości komunistycz. 
nej, jako „czerwony puez". W krajach Eu- 
ropy Zachodniej starano się zastraszyć lękli- 
we mieszczaństwo widmem „krwawej rewo- 
Jueji", by tym łatwiej zaprząc je do wojen- 
nego rydwann imperializmu. 
szystkie te machinacje zostały obecnie o- 
statecznie zdemaskowane, Wybory poka- 
zały, że reakcja nie ma żadnego masowego 
oparcia, ujawniły w pełni siłę wpływów le- 
wicy. 70 korespondentów z 22 krajów obser- 
owało przebieg wyborów w miastach į wsiach 
republiki. Wszyscy oni musieli potwierdzić, 
że odbyły się one w całkowitym spokoju, przy 
zachowanin wszelkich zasad konstytucyjnych, 
przy pełnej gwarancji swobody. wypowiedzi. 
W ten sposób bez rerzty zdemaskowane zo- 
stały kłamstwa o „dyktaturze”” i -„ucisku'”. 
Musieli to przyznać nawet liczni dziennikarze 
anglosascy, którzy już „z góry” informowali 
swoich czytelników o „mających nastąpić fał 
szerstwach'. Musieli oni odwołać swe słowa, | 


nik wyborów czechosłowackich wykazał 
przed całym światem, że demokracja Indo 
wa cieszy się ogromnym masowym popar- 
ciem, że nie musi ona — jak narzucone przez 
obcy imperializm rządy — używać terroru i 
nacisków, jak np. w Korei czy Włoszech, by 
zdobyć większość w parlamencie. I ten fakt 
jest Jeszcze jednym dowodem słabości obozu 
wojennego, opartego na gwałcie i ucisku. 
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wycięstwo wyborcze jest ogromnym osiąg- 
nięciem całej demokracji czechosłowac- 
kiej. Ale w pierwszym rzędzie jest to triumf 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji i jej 
przywódcy Gottwalda — triumf tej partii, któ 
ra po wyzwoleniu wzięła na zwoje barki głów 
ny ciężar odbudowy. Pod jej wodzą Czecho- 
słowacja dalej kroczyć będzie na drodze do 
| socjalizmu, 
ORES zacz w 


Reklama 
w szkołach amerykańskich 


100 milionów dolarów wyda w bieżącym 
roku Zrzeszenie Amerykańskich Towarzystw 
Ogłoszeniowych na reklamę w szkołach, aby 
wpoić w dusze dzieci i młodzieży przekona- 
nie, że „reklama i wolna inicjatywa stanowią 
podstawę amerykańskiego sposobu życia”, 

Jak oświadczył przewodniczący Zrzeszenia 
Towarzystw Ogłoszeniowych celem kampanii 
jest wyeliminowanie z umysłów dzieci i mło= 
dzieży przekonania, że reklama stanowi mar- 
notrawstwo i że koncentracja bogactw w re- 
kach wielkich monopoli jest szkodliwa. 
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Ba żur do podniesienia stopy życiowej rohotnika 


Rozwój techniki fundamentem dobrobytu mas 


Kierunki rozwojowe naszego życia gospodarczego 


Istnieją dwa sposoby walk o rynki między- 
narodowe, o eksport. Jednym z nich jest stale 
doskonalenie procesu lechnicznego produkcji, 
unowocześnienie metod pracy i środków wy- 
twórczości — jednym słowem wszechstronna 
modernizacja. Drugim sposobem jest obniżenie 
ceny towaru. drogą zmniejszania zarobku ro- 
botnika i jego stopy życiowej, aw bardziej jas- 
krawych wypadkach dumping — czyli sprze- 
daż towaru po cenach niższych od kosztów 
własnych produkcji. W takich wypadkach róż- 
nica pomiędzy ceną sprzedaźną a kosztami 
produkcji plus zysk kapitalisty pokrywa się za 
pomocą premii eksportowych. „Koszta ekspoT- 
tu” ponosi już wtedy nie tylko robotnik, ele 
i każdy podalnik, każdy obywatel kraju. 

W latach międzywojennych podstawową me- 
todą naszą w handlu zagranicznym był właś- 
nie dumping. Pamiętamy wszyscy, jak kilo- 
gram cukru, którego koszta produkcji wyano- 
siły około 50 groszy, sprzedawano w «riiu za 
jeden złoty z groszami, a w Anglii za... 19 qro- 
szy, To, co nadpłacał konsument cukru w kra- 
ju, szło na pokrycie deficytu, pozostałego w 


Nie ma państwa na świecie, za wyjąt- 
kiem może Związku Radzieckiego, kióre bv 
istnieć mogło bez wymiany towarowej, bez 


przywozu i wywozu. 


Aby móc przywozić iHzeba wywozić, aby 
zaś wywozić trzeba zdobyć rynki zbytu. 


wyniku eksportu za granicę poniżej kosztów 
własnych. Cieszyły się z tego najwięcej świ- 
nie angielskie, które hodowcy w Anglii kar- 
mili najłańszym w świecie — polskim cukrem. 


Pamiętamy wszyscy, jak konfekcja nasza 
konkurowała skutecznie na afrykańskich ryr- 
kach, gdyż krawiec-chałupafk w Brzer'nach 
pracował po 16 i 18 godzin na dobę, otrzymu- 
jąc za uszcie pary spodni 30 groszy, a za u- 
szycie całego garnituru półtora złotego, 


Kosziem nędzy setek tysięcy roboin:ków, 
pracujących w różnych gałęziach przamysłu, 
kosztem krwawicy milionów konsumentów cu- 
kru, soli i zapałek sfinansowały władze sana- 


Na dobrej drodze 


Komitet Współpracy w PZPB Nr 2 działą sprężyście 


Do niedawna jeszcze zakłady PZPB Nr 2 
były terenem, na kłórym współpraca między 
organizacjami partyjnymi PPR i PPS napoły* 
kała na duże trudności. Ale dwa miesiące ist- 
nienia Komitetu Współpracy gruntownie zmie- 
nilo ten stan rzeczy: obie organizacje partyj- 
ne teraz pomyślnie współpracują z sobą. Co 
wpłynęło na zmianę? Co umożliwiło przeła- 
manie istniejących dotychczas oporów? Czy to 
zbliżenie było wynikiem tylko pewnych me- 
chanicznych pociągnięć, czy też ma głębszy 
podkład ideologiczny? 

Dobrze wyjaśnił tę sprawę na ostatnim po- 
siedzeniu Komitetu przewodniczący koła PPS 
tow, Skrzydlewski. Do niedawna jeszcze sam 
zajmował w sprawie jedności organicznej po- 
stawe chwiejną i miał sporo wątpliwości. Gdy 
jednak wszystko gruniownie przemyślał, gdy 
dokonał analizy linii. politycznej swej partii, 
doszedł do wniosku, że jest ona słuszna i za- 
brał się do pracy partyjnej o wiele aktywniej. 
niż dotychczas. Ponieważ podobne procesy 
przeszli i inni towarzysze popesowcy, orga- 
nizacja pepesowska, jako całość, znacznie o- 
żywiła swoją działalność i współpraca między 
PPS i PPR uległa wydatnej poprawie. | 

Już w pierwszym okresie Komitet Współ- 
pracy zajął się najistotniejsżymi sprawami fa- 


hrycznymi, a przede wszystkim współzawod- 
nictwa pracy. Pepesowcy i peperowcy są 0: 
becnie w PZPB Nr 2 iniejaforami i organizato* 
rami współzawodnictwa pracy. Komitei uchwa- 
lił, iż każdy uczestniczący już w tym ruchu 
członek partii wzywa do współzawodnictwa 
bezpartyjnego towarzysza pracy. Uchwałę tę 
zrealizowano Í w ten sposób ruch współza- 
wodnietwa indywidualnego ma już do odnoto- 
wanią niepoślednie sukcesy. Rzecz jasna, że 
nie można się ograniczyć tylko do współza: 
wodnictwa indywidualnego, że należy rów- 
nież zorganizować na szeroką skalę współza- 
wodnictwo zespołowe. Z drugief strony nawet 
we współzawodnictwie indywidualnym  iłość 
uczestników jest zbyt mała i niedostateczny 
jest jeszcze w nim udział peperowców i pe: 
pesowców. Słusznie więc się stało, że w pla- 
nie pracy Komitetu na miesiąc czerwiec na 
pierwszym miejscu widnieje punkt „Rozsze- 
rzenie ji wciągnięcie do współzawodnictwa 


pracy najszerszych mas partyjnych i bezpar-, 


tyłnych”. 

Akcja zbiórki na Wspólny Dom, prowa- 
dzona przez obie organizacje partyjne pod 
kierownictwem Komitetu, dała dobre wyniki 
finansowe: 20 maja członkowie obu partij za- 
deklarowali kwotę okołó 800 tysięcy złotych. 


Akcja ta przyczyniła się jednocześnie do ak- 
tywizacji życia politycznego załogi, do zain- 
teresowania jej najakiualniejszymi zaqadnie- 
niami polskiego ruchu robotniczego. Podczas 
gdy poprzednio frekwencja na zebraniach par- 
tyjiiych była stosunkowo mała, obecnie zaiñ- 
teresowanie: zebraniami staje się coraz wiek- 
sze i frekwencja rośnie. 

Dohremu rozwojowi współpracy między 
PPR i PPS sprzyja również w znacznym siop- 
niu zmiana struktury organizacyjnej PPS. 
Obecnie równolegle z 21 kołami peperowski- 
mi istnieje już w oddziałach i na poszczegól- 
nych zmianach 10 kół pepesowskich, pbwsta: 
łych z podziału poprzednio istniejącego jed< 
nego wielkiego koła. Już wkrótce w każdej 
komórce fabrycznej istnieć będą obok siebie 
równoległe koła PPR i PPS. Umożliwi to, rzecz 
jasna, ściślejszą współpracę między obu par: 
tami na każdym szczeblu, a przede wszystkim 
ułatwi stworzenie Oddziałowych Komitatów 
Współpracy. i 

Dotychczasowe wyniki działalności Komi- 
tetu Współpracy w PZPB Nr 2 świadczą o 
tym, że współpraca obu organizacji partyj: 
nych jest na dobrej drodze, że w marszu ku 
jedności organicznej. towarzysze z PZPB Nr 2 
nie pozostaną w tyle. A. P. 


Veyjne eksport, zdobywając tą drogą potrzebne 
woziliśmy przede wszystkim surowce i półsu- 
gospodarce naszej dewizy, W dodatku, wy» 
rowce, żywność, zwierzęta żywe, węgiel i drze- 
wo, to najczęściej w stanie surowym lub pół- 
surowym. 

Wywóz wyrobów metalowych, aparatów 
różnego rodzaju, artykułów chemicznych itp. 
stanowił tylko drobną pozycję w całości na- 
szego eksportu. Wywoziliśmy więc przeważ- 
nie wytwory pracy niewykwalifikowanej lub 
mało wykwalifikowanej pracy rolnika, 
drwala czy górnika — a więc pracy najłań- 
szej. 


Nowa, demokratyczna Polska Ludowa bu- 
duje swoją ekonomikę na nowych, lepszych 
niż przed wojną podstawach. 


My chcemy wprawdzie także rozbudowa 
naszą wymianę międzynarodową, bo tego w 
maga szybki rozwój gospodarczy naszego kra- 
ju. Ale z drugiej strony pragniemy szybkie- 
go podniesienia stopy życiowej każdego Po, 
laka i dlatego ani nie możemy, ani nie chcemy 
konkurować taniością- naszej sily roboczej. 
Dlatego też musimy (pójść w odmiennym, niż 
przed wojną kierunku — w kierunku zmecha- 
nizowania i automatyzacji procesów wytwór- 
czych, w kierunku umasowienia produkcji i 
podniesienia jej jakości. Krocząc pø tej dro- 
dze musimy przejść szereg faz, od produkcji 
półseryjnej do seryjnej, od seryjnej do taśmo. 
wej, od łaśmowej do automatycznej, aby w 
końcu dojść do pełnej, automatycznej kontroli 
procesu wytwórczego. 


Masżyna kierowana przez sytego i zadowo- 
lonego robotnika jest o wiele bardziej wydaj- 
na od mięśnia ludzkiego. Jedynie szerokie za- 
stosowanie motorów, maszyn 1 automatów 
przyczynić się może przy odpowiednim zwięk- 
szeniu zarobków robotniczych | do zmniejsze- 
nia kosztów własnych. To dopiero pozwoli nam 
Ra podniesienie stopy życiowej robotnika, a 
to pozwoli nam utorować nowe szlaki handlo- 
wa oparte na prawidłowych podstawach i o- 
przeć naszą wymianę handłową z zagranicą na 
zdrowych fundamentach. Tylko kompletne u- 
nowocześnienie naszej bazy technicznej może 
uzdrowić całe nasze życie gospodarcze, 


Z tych właśnie względów tak silny nacisk 
położono w Planie Trzyletnim na rozwój klu- 
czowych gałęzi przemysłu — hutnictwa, prze- 
mysłu metalowego itp. Z tych również wzglę- 
dów i w latach nastepnych zagadnienie moder- 
nizacji przemysłu zajmować będzie jedno z 
pierwszych miejsc w naszym programie go- 
spodarczym. 


Ñ kil AAs 


trumad reme ST. POWOŁOCKIEGO AŚ 


L. SZEJNIN 


Obok łóżka stał mały stolik, a na nim znaj-|w pierwszej chwili nic nie mógł zrozumieć. 


dowała się wielka lampa, pokryta różowym 
abażurem. Całość „Szczęścia Nowożeńców* 
uzupełniała lakierowana, wielks szafa — bie- 
liźniarka, która wstydliwie kryła się na dru- 
gim planie tej olśniewającej wystawy. Wszyst 
kie meble wykonane były przez miejscowe za- 
kindy co jeszcze w większym stopniu potęgo- 
wało dumę Bezsmiertnego, który był wielkim 
patriotą Zareczańska. 


Wreszcie, gdy ostatnie przygotowani» zo- 
stały zakończone i ob, kierownik rzucił jesz- 
cze raz spojrzenie na mające się za chwilę 
ukazać oczom ludności cuda, wytarł rzęsisty 
Lot z czoła, westchnął głęboko i dał umówione 
hasło do podniesienia zasłon, zawieszonych 
nad szybami wystawowymi. 


Na placu zapanowała ogromna cisza, gdy 
zgromadzeni spostrzegli, jak drgnęły zasłony. 
Uwaga wszystkich była skierowańa oczywiście 
na główne okno wystawowe o tajemnicach 
którego już od dawna z zagadkowym uśmie- 
chem, umyślnie zdawkowo opowiadał ob. Bez- 
śmiertny. Jeszcze chwila napięcia i naprężo- 
nego oczekiwania i.. nagle cały plac wybuch- 
nął huczńym śmiechem, Ob. Bezsmiertny 
spojrzał na twarze śmiejącej się publiczności 


Gdy jednak skierował wzrok swój w stronę 
głównej wystawy poczuł jak włosy stają mu 
dęba a zimny pot występuje mu na twarzy. 
Nie mógł utrzymać się na nogach i musiał 
oprzeć się o ręce także przestraszonych i zu- 
pełnie zmieszanych podwładnych, Rzeczywi- 
ście, widok, który przedstawił się oczom zdu- 
mionej publiczności był niecodziennyro i w 
każdym razie ob. Bezsmiertńy nie przewidy- 
wał go układając genialny plan wystawy 
swego „Szczęścia Nowożeńców'. 

Na luksusowym łóżku, otulony przytulnie 
błęxitną kołdrą smacznie spa” znany w całym 
mieście awanturnik i huligan, Waśka Kuż- 
mienko. Rude, splątane w jakieś dziwne kę- 
dziory długie włosy Waśki buły rozrzucone 
po śniegowej bieli poduszek. Żółte, niezbyt 
czyste pięty Kuźmienko wyzywająco sterczały 
2 pod niedbale zarzuconej na Waśkę kołdry. 
Widok tych pięt doprowadził ob. Bezsmiert- 
nego do cichego szału. Jęknaął i jeszcze mo- 
cniej oparł się o usłużne ramiona podwład- 
nych, Ale czekały go jeszcze cięższe przeży- 
cia. Na nocnym stoliku obok luksusowej lam- 
py, pod pięknym różowym abażurem stała na 
wpół opróżniona butelka wódki, a obok tej 
niezbyt estetycznej butelczyny skromnie wy- 


>= z pod stosu niedopałków nagryziony 
kiszony ogórek. Widok ogórka i wódki był 
nieznośny nie tylko dla ob. Bezsmiertnego ale 
i dla naczelnika milicji ob. Pietuchowa. Twa- 
rze tych dostojnych obywateli nabrały jak na 
komendę jakichś nienaturalnych fioletowych 
kolorów, a usta szeroko otwarte, gotowe by- 
Iły do groźnych okrzyków. Ale ob. Bezsmier- 
| tny zdobył się tylko na jakieś nieartykułowane 
dźwięki. Naczelnik milicji okazał się jednak 
energiczniejszy od niego. Torując sobie drogę 
wśród pokładającego się od śmiechu. tłumu, 
ob, Pietiuchow, jak burza i wicher podzwro- 
tnikowy wdarł sie do domu towarowego i po 
chwili zdumieni Zareczanie ujrzeli, jak na- 
czelnik milicji chwycił Waśkę za piete i je- 
dnym energicznym ruchem ściągnał go z łóż- 
ka. Ob. Besmiertny zebrał ostatnie siły i wy- 
dał rozkaz natychmiastowego zasłonięcia wy- 
stawowych okien, aby nie gorszyć zgromadzo- 
nej publiczności dalszym ciegiem tej groż- 
nej sceny. Ponadto, nikt z wyżej wymienio- 
nych obywateli nie życzył sobie wprowadzać 
niewtajemniczonych w żawikłane drogi postę- 
„powania administracyjno-sądowego. Jednak, 
w kilka minut później ob. Pietuchow, (rzyma- 
jąc w ręku rewolwer, z triumłem wyprowa- 
dził bohatera wypadków na ulicę. Waśka jesz- 
cze nie zupełnie oprzytomniał i szeroko zie- 
wając sennym wzrokiem błądził po zebranych. 
Znali go wszyscy dobrze, gdyż był nie tyiko 
zawodowym awanturnikiem i zawadiaką, 
lecz od dłuższego już czasu był filarem miej- 
scowego kółka amatorów sztuki dramatycz- 
nej. Waśka zdradzał niepospolite zdolności 
sceniczne i sam się uważał za aktora, tłuma- 
cząc tym poniekąd swoje drobne nieporozu= 
mienia z miejscową administracją. Trudno 


naprawdę aby prozaiczne organy milicji pos” 


trafiły zrozumieć i w pełni ocenić wzloty du- 
cha artysfkcznej natury Waśki, 

I tym razem Waśka bynajmniej nie był 
przygnębiony. Konwojowany przez napuszo- 
nego i godnego Pietuchowa, zachowywał sie 
dość swobodnie, a nawet posyłał od czasu do 
czasu całusy ubawionej i proześmianej publi- 
czności. 

W milicji sprawę załatwiono błyskawicz- 
nie. Ob. Pietuchow kazał zamknąć Waśkę w 
areszcie, a jednocześnie dał polecenie by spo- 
rządzić odpowiednie skierowanie do proku- 
ratora celem pociągnięcia Bazylego Kuźmien-= 
ko do odpowiedzialności karnej z artykułu 74 
kod. karnego. Na mocy powziętej natychmia- 
stowo uchwały Waśka miał przebywać w bez- 
względnym areszcie aż do rozprawy sądowej. 
Po załatwieniu tych formalności naczelnik 
milicji zamierzał wrócić na miasto i kierowal 
się do wyjścia. Ale na progu drosk mu za- 
grodził ogólnie szanowany w mieście, stat; 
ex-nauczyciei Szarapow, 

Szarapowa znano i lubiano powszechnie 
W Zareczańsku mieszkał już o ddawna. gdyż 
przybył do tego miasta niemal odrazu po wy- 
buchu rewulucji w 1917 roku. Był to chudy, 
łysy i dobroduszny starszy człowiek. Szara- 
pow w wielkimi stopniu przyczynił się do oży- 
wienia kultury w Zareczańsku. Był założycie- 
lem i kierownikiem miejscowego kółka ama- 
torskiego, któremu poświęcał cały swój wol- 
ny czas. Od wielu już lat przestał wykładać 
w szkole, a zajął się agronomią, która obok 
teatru była jego namiętnością. 

— Witam towarzysza naczelnika milicji! — 
zwrócił się Szarapow do Pietuchowa—-chciał-_ 
bym zamienić z wami kilka słów... 


(D. c. n.) 
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POLSCE 
CHŁOPI WYBUDOWALI MOST. 


W gromadzie Czarna (powiat Łańcut) od- 
była się uroczystość przekazania do użytku 
publicznego mostu drewnianego na, Wisłoku. 
Most ten, długości 101 m, wybudowany został 


z inicjatywy mieszkańców gromady, którzy 
a ten cel dali w robociznie i w gotówce kwo- 
te 1.740.000 zł Otwarcie mostu połączono z po- 
pisami zespołów regionalnych i z zabawą Iu- 
dową, 


ADMINISTRATOR PAŃSTWOWEGO MA- 
JATKU ZIEMSKIEGO SKAZANY NA 5 LAT 
WIĘZIENIA. 


Wydział Dórażny Sądu Okręgowego w Szcze 
cinie rozpoznawał na-wniosek miejscowej De- 
legatury Komisji Specjalnej, sprawę Augusta 
Lizaka, administratora zespołu majątków ziem 
skich Utkowo. pów. Stargard. 

Jak wykazał przewód sądowy, Lizak dzia- 
łając w chęci zysku, prowadził w podległych 
sobie majątkach rabunkową i niedbałą go- 
spodarkę oraz przywłaszczył sobie około 800 , 
tysięcy zł i szereg przedmiotów, naieżących 
do majątku. 

Lizak skazany został na karę 5 łat więzie- 
mia oraz utratę praw publicznych na przeciąg 
3 lat. 


PROJEKT POŁĄCZENIA ELBLĄGA" 
Z MORZEM, 


W pracowni naukowej wydziału inżynie- 
rh Połitechniki Gdańskiej rozpatruje się obe- 
cnie projekt przekopania kanału, łączącego 
Blblag z morzem poprzez mierzeje wiślaną. 
Fachowcy stwierdzili, że przy przekopaniu ka- 
nału masa ziemi wyrzucona na jeden bok w 
zalewie stworzy dość wysoki wał, który od- 
grodzi część pasia wńdnezo Część tę będzie 


można później z łatwością osuszyć, co dałoby darey kobiety 


'w sumie około 20 tys. ba. ziemi ornej, 


Racionalna odz 


| dziecka wsi i miasta  . 


Dnia 31 maja br. odbyło się w bpa- 
raku szkolnym w Warszawie przy ul. 
| Górnośląskiej otwarcie wystawy „Ra- 
cjonalna odzież dziecka wsi i miasta“. 
zorganizowanej staraniem szkół zawo” 
dowych przemysłu odzieżowego Mini- 
sterstwa Oświaty i Centralnej Pracow 
ni Modeli i Wzorów, prowadzonej przy 
współudziale Biura Nadzoru Estetyki 
Produkcji Min. Kultury į Sztuki oraz 
Biura Wzorów i Mody Centralnego Za 
rządu Przemysłu Włókienniczego w Ło 
dzi. 

Celem wystawy jest dostarczenie dla 
warsztatów ov rych i produkcyj 
inych odpowiednich modeli przy 
uwzględnieniu higieny wieku dziecięce 


Wie ALLA 
j 


} 


A Wieś Skrzymno w powiecie wieluń- 
kim była w dniu 16 maja br. miej- 
tscem niecodziennego zajścia. 
| Do mieszkania Korbaczów wtargnął 
bandyta o pseudonimie „Marianek“ z 
zamiarem zamordowania Korbacza Wła 
dysława członka ORMO. Obecne przy 
tym matka Korbacz Marianna i narze: 
czońna ormowca Stasiak Wanda rozbro 
iły zakk który zbiegł jak niepysz* 
ny z „pola bitwy”. Niedoszłemu mor- 
zabrały 1 automat, 1 gra 
magazyn amunicji. 


nat i 


go, ekonomicznych warunków dziecka | 
wsi i miasta | i estetycznych wartości 
kulturalno-wychowawczych oraz przez 
zastosowanie materiałów krajowych i 
regionalnych oraz resztek fabrycznych. 

Na iiroczystość przybyli przedstawi- 
ciele Min. Oświaty z wiceministrem 
Garncarczykiem i dyr. Dep. Szkół Za- 
wodowych Kwiatkowskim, przedstawi- 
ciele Ministerstwa Kultury i Sztuki i 
Generalnej Dyrekcji Centr. Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 
oraz zaproszeni goście. 

Po zagajeniu uroczystości przez dy- le 
rektorkę Liceum Odzieżowego dr. Wani 
niczek, przemawiali kolejno wizytator”; 
ka Szkół Zawodowych Min. Oświaty | 


R rozbroily handytę 


a š , | 
Zawiadomiony 0 wypadku komen- 


dant posterunku MO „gm. Ostrówek | 
kpr. Zwierz Bolesław zarządził pościg 
za bandytą. W czasie walki komendant | 
Ostrówka zginął. | 
Na mocy specjąlnego rozkazu gen. 
Witolda kpr. Zwierz Bolesław został 
odznaczony Rośmiertnie Krzyżem Wa- 
lecznych, zaś Korbacz Marianna i Sta- 
siak Wanda mają być przedstawione [ 
do odznaczenia medalem zasłużonych. 


Lasy — bogactwo naszego kraju 


roku. bieżącym. Min. Leśnictwa planuje 
kwa zwiększenie eksploatacji wszystkich 
produktów, których poza drewnem dostarcza 
ja lasy. 

Najważniejszą pozycję stanowi tu żywica, 
której produkcja osiągnęła już w roku ubie- 
diym poziom przedwojenny, co pozwoliło w 
pełni pokryć zapotrzebowanie rynku krajo- 
wego. Tegoroczny — planówany wzrost eks- 
ploałacji żywicy pozwoli na znaczne zwięksże 
nie produkcji terbentyny. Przewiduje się, źe 
w ciągu roku bieżącego Polska będzie mogła 
wyeksportować około 300.000 kg. terpentyny. 

Planowany jest również wzrost chemicz- 
nego przerobu drewna z gatunków liściastych. 
W roku ubiegłym plan produkcji w tym za- 
kresie przekroczony został ó 25 proc. Uzyska- 


, Mo 5.841 ton węgla drzewnego, 1.266 ton octa- 


nu wapnia, 253 tony spirytusu drzewnego Oraz 
89 ton acetonu, 

Najwięcej wzrośnie wykorzystanie  pło- 
dów runa leśnego: owoców leśnych, grzybów i 
złół leczniczych, których zbiór | przerób powie 
rzeno spółdzielni „Las“. Planowany zbiór owo 
ców leśnych wyniesie 3 miliony kg.: a zbiór 
grzybów 770 tys. kg. (w roku ubiegłym ze- 
brano 250 tys. kg). Z tego zbioru przewiduje 
się eksport: 1 miliona kg. jagód czarnych w 
stanie świeżym, 15.000 kz. suszu jagodowego, 
500.000 ke. grzybów solonych i 10,000 kg, przy 
bów suszonych. 


Możliwe do uzyskania w tym roku ilości 


kóry garharskiej nie pozwala pokryć jeszcze 


zapotrzebowania krajowego przemysłu gar- 
barskiego, gdyż dużerpartie kory świerkowej, 
przeznaczonej na cele garbarskie, zniszczone 
zostały przez. kornika, 

Wymienie należy również planowane uzy- 
skanie 30.000 ton torfu opałowego, wyprodu- 


kowanie pewnych ilości ściółki 


i Obecnie lasy państwowe mają 480 ha plan- 
tacji wikliny szlachetnej oraz 451 ha natural- 
nych zarośli wiklinowych. 


Kurs dla nauczycieli 
szkół specjalnych 


Sekcja Szkolnictwa Specjalnego przy 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego organi- 
zuje w dniach od 28 czerwca do 12 
lipca br. kurs dla nauczycieli szkół 
specjalnych, Kurs trwać będzie 2 ty- 
godnie. W pierwszym okresie trwania 
kursu, w ciągu 8-miu dni uczestnicy 
pracować będą w 5 grupach. Grupa 
pierwsza w Cieszynie skupi nauczycie- 
li szkół dla dzieci umysłowo upośledzo- 
nych, grupa druga w Lublińcu — na- 
uczycieli szkół dľa dzieci głuchych, gru 
pa trzecia w Lublińcu — nauczycieli 
szkół -dla dzieci ociemnałych, grupa 
czwarta w Grotkowie — nauczycieli 


zł. Uczestnicy otrzymają 


szkół dla dzieci moralnie zaniedbanych, 
grupa piąta nauczycieli szkół dla 
dzieci przewlekle chorych i kalek pra 
cować będzie w Wiśle. 

W drugiej fazie nastąpi część wspól- 
na kursu w Cieszynie, obejmująca zá- 
gadnienia wspólne wszystkim działom 
szkolnictwa specjalnego oraz zagadnie- 
nia z zakresu ideowo-programowego. 

Koszt pobytu na kursie wynosi 1.500 
zwrot kosz- 
tów podróży. Zgłoszenia należy nadsy- 
łać: Publiczna Szkoła Powszechna Śpe 
cjalna nt 6, Warszawa ul. Ząbkowska 
nr 43. 
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Ogólnopolski zjazd inspektorów nasiennictwa 


W ostatnich dniach obradował w 
Warszawie w Zarządzie Głównym 
Związku Samopomocy Chłopskiej zjazd 
wojewódzkich inspektorów  nasiennie* 
twa. Celem obrad zjazdu było sprawo” 
zdanie delegatów wojewódzkich inspek 
toratów _ nasiennictwa 0 przebiegu 
akcji siewnej ołaz sprawozdanie z ak- 
cji tworzenia t- zw. bloków nasiennych. 

Akcja siewna przeprowadzona była 
na terenie całego kraju bez poważniej- 
szych przeszkód. Poszczególne woje- 
wództwa wykonały plan zasiewów po- 
wyżej przewidywanej normy. Pomoce 
sąsiedzka przebiegała wszędzie piano 
wô. Kredyty rozdysponowańno na czas, 
przy czym kredyty niewykorzystane 


na terenie jednego powiatu były prze- 


Dział ogłoszeń 


amai 
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lewane na powiaty bardziej chłonne. 

Akcja siewów maszynowych spotka- 
ła się z powszechnym  zalnteresowa” 
niem. Ogólnie biorąc siewnikami za- 
siano ok. 45 procent gruntów, a w woj. 
poznańskim i wrocławskim, wg. dotych 
czasowych danych, ok. 90 proc. ziemi. 
Likwidacja odłogów przeprowadzana 
była na terenie wszystkich woje- 
wództw, jej zakończenie nastąpi osta- 
tecznie jeszcze w roku bieżącym. W ce 
lu odpowiedniej zaprawy zbóż siew” 
nych oraz oczyszczania nasion, zostały 
utworzone punkty oczyszczania | za- 
prawy zbóż siewnych. Nawozy sztucz- 
ne rozdysponowano w wiosennej akcji 
siewnej całkowicie. 

Z inicjatywy Związki Sambpomocy 


Adm Łódź. Piotrkowska 8, Telefonv: 


Chłopskiej, gospodarze zrzeszeni w 
Związku Producentów Nasion Selek- 
cyjnych organizowali na terenie całe- 
go kraju t. zw. bloki nasienne, czyłi 
izolowane obszary gruntów, przezna- 
czonych pod uprawę jednego gatunku 
zboża. Blöki dawały ziarno siewne wy 
sokiej jakości oraz gwarantowały czy” | 
stość odmianową poszczególnych ga- 
tunków zbóż. 

Akcja zakładania bloków nasiennych 
znalazła żywy oddźwięk wśród gospo” 
darzy. Szczególnie uwydatnia się to w 
wój. łódzkim, gdzie gospodarze samo- 
rzutnie tworzyli bloki nasienne. Zbiory 
z tych plantacji w wój. łódzkim wy- 
niosą w r. b. 1000 kwintali ziarna 
siewnego. F3 


torfówej na 

eksportado: USA, zagospodarowamie<kosztem 

40 milienów zł. 100.000 ha łąk oraz rozszerze- 
nie piantacji wikliny. 

i 


ob. Zbyszewska, w imieniu Biura Nag 
zoru Estetyki Produkcji Min. Kult i 
Sztuki wicedyr. Urbanowiczowa  oraż 
w imieniu Gen. Dyr. Centr. Zarządu 
Przemysłu Włókienniezego w. Łodzi 
inż, _Kączkowski. Na zakończenie za 
brał głos wicemin. Garncarczyk, który 


podkreślił że pokaz obecny, będący 
wynikiem współpracy trzech mini- 
sterstw, jest dowodem dostosowania 


się szkolnictwa zawodowego do nowych 
potrzeb życia: 

Po przemówieniach, wieemin. Garn- 

carczyk dokonał otwarcia wystawy. 

W wystawie wzięło udział przeszło 
139 szkół odzieżowych typu zasadniczego 
z calego kraju, oraz Pracownia Modeli 
i Wozów zorganizowano na terenie 
Ośrodka Dydaktyczno-Naukowego Prak 
tycznego Zawodu. Eksponaty, których 
zebrano ponad 400 rozmieszczone w 4 
salach. Znajdujemy ‘tu: materiały i mo 
dele dła produkcji seryjnej i indywi- 
dnalnej. ubiory dla dzieci miejskich, 
upiory dla dzieci wychowujących sis na 
wsi, oraz magazyn modeli | wy krojów 
dla konfekcji fabrycznej i pracowni 
indywidualnych. 

Eksponaty wykónańe bardzo stara 
nie j estetycznie, obejmują głównie > 
biory dziecka w wieku przedszkolnym 

na sezon letni. 


| petard OWY 


Zycie Młeksamirowa 
| Z życia Partiâ 


W sali Zarządu Miejskiego w dniu 
29.5. br. odbvło się zebranie koła PPR-u 
przy Zarządzie Miejskim Aleksandro- 
wa. 

Po odczytaniu sprawozdania za ubieg- 
ły okres i ożywionej dyskusji nad spra- 
wozdaniem; członkowie koła przystąpili 
do wyboru nowych władz. W skład no- 
wego zarządu weszli jako I-szy sekre- 
tarz tow. Gniołek Bolesław, oraz tow. 
tow: Solezyński Jan i Twardewski Jan. 
W dalszym ciągu zebrania członkowie 
powzięli dscyzię jaknajszybszeso p 
stąpienia do odbudowy Ogrodu Rozry? 
kowego przy ul. Zielonej, po czym 50: 
stanowiono przesłać zebraną przez ko- 
la PPR na terenie Zarządu Miejskiego 
sumę 44000 zł. na budowe Wspólnego 


Domu. ($zew.) 
* * s 


POSIBERZENIE KOMITETU 
BUDOWY SZKOŁY 

W dn. 25.5. br. odbyło się posiedzenie 
Komitetu Budowy Szkoły w mieście 
Aleksandrowie. Tematem zebrania była 
omówienie zagadnień, związanych z bu- 
dowa nowe] 11-letniej szkoły. 

W toku obrad komitetu uchwalono, iż 
komitet po porozumieniu się z inżynie- 
rem architektem j uzgodnieniem planu 
nowej szkoły z Kuratorium Okręgu 
Szkoliego w Łodzi przystąpi do budowy 
już w drugiej połowie czerwca r. b. 

Na zakończenie zebrania członkowie 
komitetu przekazali na rzecz bt udowy 


zebrana pomiędzy sobą kwotę 45 ty- 
sięcy złotych. 
Na marginesie należy dodać, że spo- 


tec zeństwo miasta Alek sandrow a przyję 
ło uchw ałę komitetu-z dużym uznaniem 
i zrozumieriem, dając temu wyraz w 
przyrzeczeniu pomocy przy budowie. 


(Bzew.). 


g 
DBAJMY O CZYSTOŚĆ 

Posterunek M. O. w Aleksandrowie 
| wzywa mieszkańców miasta do zacho- 
; wania czystości na ulicach i posesjach. 

Czas najwyższy skończyć z nakazami 
i mandatami karnymi za nienorządki. 

W wypadku negatywnego ustosun- 
kowania się mieszkańców do apelu, Mi- 
lieja Obywatelska będzie zmuszona spi- 
sywać doniesienia karne. 

Starajmy się więc utrzymać czystość 
w mieście. (Szetw, ). 


Redaktor Naez: 216-14, Sekretariat 254-21. Rag nacna 17231. 


Wydawca: Woi. Komitet PPRw Łodzi, KoKonto PKO VII-1505, Zakł. Graf. RSW „Frasa“, Administracja nie przyjmuje odpowiedziainości za terminowy ćruk ogłoszeń. 
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PREMIERA W TEATRZE POWSZECHNYM 


Dnia 5 czerwca, tj. w sobotę, Teatr Pow- 
szechny ulica 11-go listopada 21 wystąpi z 
premierą dwóch arcydzieł komedij francus- 
kiej: 1) „Mistrz Piotr Pathelin“ — spolszczonej 
kapitalnie przez Adama Polewkę i 2) „Grze- 
gorz Dyndała* — Moliera, w znakomitym 
przekładzie Boya - Żeleńskiego. „Grzegorz 
Dyndsła* ze Stanisławem Łapińskim, Ma- 
cherską i Pągowskim, w reżyserii Danuty 
Pietraszkiewicz í „Mistrz Piotr Pathelin“ z 
Xazimierzem Dejmekiem, Rachwalską i Kło- 
zińskim w rolach głównych, w reżyserii Je- 
rzego Merunowicza, w dekoracjach i kostiu- 
mach projektu Z. Strzeleckiego dadzą niewąt 
pliwie publiczności łódzkiej miłą i przyjem- 
ną rozrywkę oraz możność ujrzenia na sce- 
nie tych wspaniałych a rzadko w Polsce gry- 
wanych utworów. 


TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś, o godz. 16 i 20 występy gościnne 
Chóru Radzieckiego Piatnikowa. Bilety wy- 
kupione na przedstawienie „Otello na dzień 
1.6 ważne będą w dn. 9.6, a na”dzień 2.6 — 
w dn, 5.6. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś o- godz. 19 min. 15 komedia Matu- 
sBzewskiego i Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKA". } 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 , 
Dziś i-codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru, W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz, 11. 


„LUTNIA* 


TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK* 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 į od 16-ej, 
tel. 272-70. 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Z powodu przygotowań do otwarcia teatru 
letniego w ogrodzie i prób generalnych przed 
stawienie zawieszone. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz, 19,15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS”. Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Melina, Danuta Sza- 
farska | Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od li-ej do 13-ej i od i5-ej, 
tel. 123-02. 


$ 
KINA 

ADRIA — „Zenobia“, godz. 18,30, 20,30;* w 
niedz. 16,30. 

BAJKA — „Ostatni Etap”, godz. 
niedz, 15,30. 

BAŁTYK — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

GDYNIA — „Program aktualności Kraj. 1 Zagr. 
Nr 14%, godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20, 
18,40, 20, 21,20. 

HEL (dla młodzieży) — „Czarodziejskie ziar- 
no”, godz. 16, 18, 20 w niedz, 14. 

MUZA — „Cienie Przeszłości” 

POLONIA — „Życie Emila Zoli", godz. 16, 
18,30. 21; w niedz. 13,30. » 

PRZEDWIOŚNIE — „Mali Detektywi“ godz. 
18, 20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Płomień nowego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 

ROMA — „Dusze Czarnych“, godz. 18, 20; 
w niedz. 16. $ 

REKORD — „Guwernantka', godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY — „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT — „Noe grudniowa*, godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Polska” 17, 19, 21; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie- 
go Warszawa — Praga — Warszawa. 

TĘCZA — „Stalowe Serca“ godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA — „Casablanca”, godz. 17, 19, 24 

dodatk seans o godz 15: w niedz 13. 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli”, godz. 
15.30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Timur i jego drużyna” godz. 
16. 18, 20: w niedz. 14. 

ZACHĘTA — „Aleksander Newski* godz. 18, 
20,30; w niedz, 15,30. 


18, 20,30; w 


W POLSKIM T-WIE CHEMICZNYM 

W czwartek dnia 3 czerwca br. w lokalu 
Audytorium Wydz. Farmauceutycznego U. Ł. 
przy ul. Lindleya 3, Ip. od godz. 18 popoł. 
odbędzie się posiedzenie naukowe Polskiego 
T-wa Chemicznego. na którym doc. dr Irena 
Chmielewska z Warszawy wygłosi odczy! 
n. t. „Heparyna - hormon, obniżający krzep- 
liwość krui" 

D-026141 


Ze sport s 


To jest Ameryka 


Tam się kończy rasa, gdzie zaczyna... kasa 


Kim są Murzyni w sporcie, o tym wie każdy, kto się tym sportem choć w małym 


stopniu interesuje. 


Gdyby nie Ovens, Metcalfe, 


Robinson, Woodruf — lekkoatletyka 


amerykańska i w ogóle spórt amerykański nie byłby taką potęgą, jaką jest jeszcze dzi 


siaj, > 


Życie prywalne jednak tych asów bieżni czy ringów w „demokralycznych” Stanach 
Zjednoczonych nie jest różowe. Stosuneczki panujące tam są podobne do tych, które 


mamy jeszcze sami żywo w pamięci. 
dion wejściem/ „Nur fuer Weisse”... 


Do dzisiaj Murzyn nie śmie wejść nawet na sta- 


Ciekawy ielieton sportowy na ten temal odnajdujemy w jednym z numerów tygodnika 
„Świat i Polska” (20) pióra znanego publicysty „Jotera”, który w. całości przytaczamy: 


Nie chodzi mi tym razem o żadną przenoś- 
nię w tym popularnym powiedzeniu, chodzi o 
autentycznych Murzynów „którzy zrobili swoje 
i teraz mogą odejść. Mogą stale odchodzić, 
EA skończyła się ich użyteczność dla bia- 
ych. 

Gdzie? — oczywiście w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej. I to wszędzie, w 
całym życiu publicznym. Murzyni byli dobrzy, 
kiedy bili się w armii amerykańskiej, Murzy- 
ni są źli, jeśli.chcą wejść do tego samego wa- 
gonu tramwajowego, którym jadą biali. Mu- 
rzyni są dobrzy, jeśli można na nich zarabiać, 
Murzyni są źli, kiedy sami chcą zarabiać. Kan- 
dydat na Prezydenta wolnych Stanów Zjedno: 
czonych, senator Taylor, biały, innych poglą- 
dów, zostaje aresztowany, ponieważ chciał 
wejść na wiec wejściem przeznaczonym „Nur 
iuer Schwarze”, Słowem pozdrowienia od A- 
dolfa dla Harry'ego. 

W sporcie nie inaczej. Murzyn nie śmie 
wejść dla odmiany wejściem „Nur fuer Weis- 
se", ale Murzyn w reprezentacji Stanów Zjed- 
noczonych, zdobywający dla Stanów złoty me- 
dal olimpijski, zdobywający mistrzostwo świa- 
ta lub rekord światowy, jest „dobrym Murży- 
nem”, coś takiego jak honorowy aryjczyk — 
honorowy biały. 

A Murzyni w sporcie *amerykańskim grają” 
bardzo, bardzo dużą rolę. Sport amerykański 
nie zajmowałby tego stanowiska w sporcie 
światowym, jakie zajmuje, gdyby chciał być 
konsekwentny w swoim anty-„negryżmie" i 
zrezygnować z Murzynów. 

Kilka przykładów: Olimpiada 1936 w Bêr- 
linie, w hitlerowskim Berlinie, w Berlinie, w 
którym panuje teoria rasy i w którym panu- 
je rasa panów. Na bieżnię olimpijską wycho- 
dzą lekkoatleci. Wśród defilujących w lekko- 
atletycznej reprezentacji Stanów Zjednoczo- 
nych najwyraźniejsza szachownica. Czarny, 
biały, czarny, biały. Rozpoczynają się biegi. 


Klasyczny sprint: — 100 m. Murzyn. Jessie 
Ovens bije wszystkich, jak chce. Murzyn O- 
vens biję rekord olimpijski Murzyna Eddie 
Tołana, ustanowiony na poprzedniej Olimpia- 
dzie. Murzyn Ovens uzyskuje najlepszy wy* 
nik światła: 10,2 sek. W finale tego biegu 
zwycięża wszystkich białych Ovens. Na dru- 
gim miejscu: Ralph Metcalfe — o zgtozo! — 
również amerykański Murzyn. * 

Drugi sprint: 200 m. Znowu Ovens, znowu 
znowu rekord olimpijski: 20,7. I co śmiesz- 
niejsze, drugi także amerykański Murzyn Ro- 
binson, 

Wydłużony sprint: 400 m. Zwycięzca — 
a za nim 
najświetniejszych 


amerykański Murzyn — Williams, 
dopiero doborowa stawka 
białych biegaczy świata, 


WK O KJ CO IE DIAZ SKA O 


jeden z czarnych asów bieżni 


x. »* 


PATTON — 


Now 
f w rzucie 


LENINGRAD (obsł wł) Na stadionie „Dyna? 
mo“ w Leningradzie odbyły się wielkie zawo- 
dy lekkoatletyczne z udziałem czołowych za- 
wodników Związku Radzieckiego. W ramach 
zawodów czołowy miotacz młotem Szechtetij 
ustanowił w tej konkurencji nowy rekord 
Związku Radzieckiego wynikiem 55,43 m. W 
innych konkurencjach osiągnięto cały szereg 
b. dobrych rezultatów. Jewiew (Leningrad) w 
rzucie oszczepem osiągnął wynik 64,22 m. a w 


y rekord ZSRR 


młotem 


konkurencji kobiecej Diatłowa rzuciła oszcze- 
pem 45,80 m. W rzucie kulą zwyciężyła mi- 
strzyni Europy Sewriukowa wynikiem 13,98 m. 
Doskonały wynik skoku 9 tyczce uzyskał Ozo- 
lin (Moskwa) - 4.12 m. 

W klasyfikacji zespołowej pierwsze miejsce 
i nagrodę przechodnią zdobyli, po raz drugi 
z rzędu, lekkoatiecj Moskwy przed zawodni- 
kami Leningradu, Kijowa j Charkowa. 


Średni bieg: 800 m., historia się powtarza: 
Zwycięzca amerykański Murzyn Woodruff! 

Tak więc wszystkie biegi od 100 do 800 
m. na berlińskiej olimpiadzie zakończyły 6iĘ 
najpełniejszym zwycięstwem Murzynów. Gorz 
ka pigułka dla niemieckich i amerykańskich 
rasoznawców. 3 

Podobnych rozczarowań przeżyli w czasie 
berlińskiej olimpiady jeszcze więcej. Musieli 
oklaskiwać amerykańskiego Murzyna Corne- 
liusa Johnsona, który bezkonkurencyjnie zdo- 
był złoty medal olimpijski, bijąc rekord olim- 
pijski w skoku wzwyż osiągając 2,03 m. i jesż 
cze raz fantastycznego Jessie Ovensa, który 
zwyciężył po raz trzeci, tym razem w skoku 
w dał, bijąc wszelkie rekordy świa!„ż/e i olim 
pijskie skokiem 8 m. 6 cm. 

Od czasów olimpiady berlińskiej w 1936 
roku upłynęło dużo wody i jeszcze więcej 
krwi. Jak wiadomo, Murzyni, mimo, iż mają 
czarną skórę, mają krew tak samo czerwoną 
jak biali, Murzyńska krew płynęła na polach 
bitewnych Afryki i Europy w obronie idea- 
łów demokracji, w obronie ideałów oceny 
wartości człowieka bez względu na jego ko- 
lor skóry. W Europie i Afryce Murzyni bill 
niemiecką rasę panów tak samo, jak bili na 
olimpiadzie berlińskiej w 1936 roku niemiec- 
kich lekkoatletów, 

Zbliża się po  dwunastoletniej przerwie- 
pierwsza powojenna letnia olimipada, tym ra- 
zem w Londynie, Stany Zjednoczone wysta- 
wiają znowu swoją reprezentację. Niemcy nid 
są *lopuszczeni do igrzysk olimpijskich. Nie- 
(wiele zmieniło się w reprezentacji Stanów 
Zjednoczonych. Wprawdzie Murzyni Ovens, 
Metcalfe, Robinson, Woodruf, Tolan, Williams 
zestarzeli się już i nie wchodzą w rachubę 
przy ustawianiu reprezentacji, ale na ich miej 
sce przyszli inni. W przeddzień olimpiady Mu 
rzyn Harrison Dillard przebiegł 120 yardów 
przez płotki w czasie 13,6 sek. bijąc rekord 
świata. Inny Murzyn Charles Fonville uzyskał 
w rzucie kulą najfantastyczniejszy wynik 17 
m. 68 cm, bijąc już nie tyłko światowy re- 
kord, ale również teoretyczne przewidywania 
możliwości osiągnięcia takiego wyniku przez 
człowieka, Na 400 m. Murzyn Dave Bolen jest 
obecnie najlepszym biegaczem Ameryki na 
tym dystansie, a Charles Parker kontynuując 
tradycje Ovensa i Tolana w klasycznym 
sprincie, należy do najlepszych zawodników 

Znaną historią jest, że w boksie zawodo- 
wym, tym najbardziej widowiskowym i naj- 
popularniejszym sporcie w Ameryce, przyno- 
szącym milionowe zyski rozmaitym managqe- 
rom i kręcącym się wokół zawodników busi- 
nessmanom, od wielu łąt palmę pierwszeń: 
stwa dzierży mistrz świata wszech wag, nie- 
pokonany Murzyn Joe Louis: 

Widzimy więc, że kończy się tam rasa, 
gdzie zaczyna się kasa. I kończy się tam rasa, 
gdzie zaczyna się klasa, prawdziwa klasa za- 
wodnicza sportowców. 

Murzyni w sporcie amerykańskim „robią 
swoje”, Ałe Murzyni w sporcie i w życiu a- 
merykańskim coraz częściej „nie chcą o+ 
dejść”. O tym, że nie powinni odejść, jest 


przeświadczony obóz demokracji całego świa- | 


ta. O to, ażeby nie odeszli, walczy świat po- 
stępu również w Ameryce. 


Dzień boksu w Moskwie 


Związek Radziecki liczy 40 tysięcy pięściarzy! 7 


MOSKWA. Sport pięściarski w Związku 
Radzieckim obchodzi w tym roku 50-lecie ist- 
nienia, W związku e tym obchodzono w nie- 
dzielę bardzo uroczyście „Dzień boksu“, W pa- 
radzie sportowej, która odbyła się w Central- | 
nym Parku Kultury Fizycznej im. Gorkiego w | 
Moskwie, wzięło udział półtora tysiąca czoł)- | 
wych pięściarzy, przybyłych tu ze wszystkich / 
Republik Radzieckich. 


W przemówieniach podkreślono, że jeszcze 
25 lat temu, w pierwszych mistrzostwach Z..| 
S- R. R. startowało zaledwie ośmiu zawodni- 
ków, obecnie natomiast sport pięściarski sku- 


pia w swych szeregach około 40.000 zarejestro 
wanych bokserów, a w tegorocznych mistrzo- 
stwach indywidualnych uczestniczyło 108 naj 
lepszych pięściarzy radzieckich. Świadczy to, 
że pięściarstwo stało się wraz z piłką nożną, 
zapaśnictwem i podnoszeniem ciężarów, je- 
dną z najbardziej popularnych dziedzin sportu. 

Wieczorem na stadionie „Dynamo* odbyły 
się spotkania pięściarskie między najlepszy- 


mi zawodnikami. Największym zainteresowa- 


niem cieszyły się walki w kategoriach cięż- 


szych, które przyniosły następujące wyniki: 


W wadze średniej mistrz ZSRR Kariste 


Nowe terminy ligowe 


w zwizzku z meczem międzypaństwowym Polska — Dan a 


WARSZAWA. Na po- 
siedzeniu Zarządu P. 
Z. P. N.-u postanowio 
ze %, no zmienić terminare 
| SR rozgrywek piłkarskich 
$A w związku z przygoto- 

A waniami do meczu 

międzypaństwowego 

i Polska - Dania. Zmia- 
ny dotyczą spotkań ligowych, przewidzianych 
na dzień 20 czerwca br. Wyznaczone na ten 
dzień mecze: ,,Polonia” (Warszawa) - „Ruch" 
i AKS - „Polonia (Bytom) odbędą się dnia 
17 czerwca. Trzy dalsze spotkania: „Cracovia“ 
- ŁKS, ZZK (Poznań)) - „Legia” oraz „Widzew”', 
- „Tarnovia“ przełożone zostały na dzień 19 
czerwca br. Dwa dalsze spotkania „Wisła“ - 
„Warła* į „Rymer“ - „Garbarnia* odbędą się 
zgodnie z poprzednim terminem — 20 czerwca. 
„Zawodnicy „Ruchu”, przewidziani do repre- 
zentacjij Polski, bezpośrednio po meczu w War- 
szawie zostaną w stolicy, do wyjazdu do Danii 
Wszyscy inni piłkarze wchodzący w skład re- 
prezentacji przybędą do Warszawy po rozegra 


niu spotkań ligowych. 


Jednocześnie zebranie Zarządu PZPN uchw* ; 


liło, że zawodnicy śląscy, wchodzący w skład 
drużyny reprezentacyjnej. będą mogli rozegrać 
tylko jedno spotkanie z dwóch meczy Śląsk - 


Praga, które odbędą się dnia 12 czerwca w Cho x = 


rzowie j 13 czerwca w Zabrzu. 


Dzisiai idziemy 
na szczygiorn' aka 


W dniu dzisiejszym, t-j. w środę dnia 2 
czerwca przewidziane są następujące spotka- 
nia o mistrzostwo kl. A w szczypiorniaku: 

Konkurencja żeńska: 

boisko ŁKS godz. 17 ŁKS — HKS 

boisko Zjednoczonych.godz. 18-tą Zjednoczo- 
ne — Zryw. 

Konkurencja męska: 

boisko Zjednoczonych godz. 19: Zjednoczo- 
naa — Resursa 

boisko Zryw god. 18: Zryw — TUR, 

boisko ŁKS-u godz, 19: ŁKS — HKS 


uległ na punkty młodemu reprezentantowi 
Moskwy Siliczewowi, zawodnikowi dobremu 
technicznie i agresywnemu; w wadze półcięż 
kiej znany w Polsce Szczerbakow wygrał już 
w II rundzie przez nokaut z Czudinowem 
(Moskwa); w wadze ciężkiej młody zawodnik 
moskiewski Pierjęow dzielnie stawiał czoła 
mistrzowi ZSRR — Korolewowi, znanemu z 
silnego ciosu, i uległ mu jedynie na punkty 
po 4-rundowej walce. 

Na zakończenie odbyło się uroczyste wrę- 
czenie mistrzom ZSRR w boksie złotych i 
srebrnych medali z okazji jubileuszu. 


Z życia KS Odzież 
Uwaga motocykliści i kolarze 


Związkowy Klub Sportowy „Odzież“ 
ndaje do wiadomości, że organizuje 
ię Sekcja Motocyklowa pod kierun- 
šiem ob. Tomalaka Rajmunda, 


Zapisy przyjmuje sekretariat Klubu 
« przy ul. Więckowskiego Nr 28 w piąt- 
ki od 19-ej do 21-szej. 

Poza tym podaje się do wibdomości, że Sekcja 
Kolarska ZKS „Odzież“ urządza w miesiącu 
czerwcu propagandę kolarstwa turystycznego 
jak i wyścigowego dla wszystkich nowozapisa 
nych członków wyżej wymienionej Sekcji, nad 
mieniamy jednocześnie, iż zapisy są bezpłatne. 

Sekretariat czynny jest w piątki od godz. 
19-ej do 21-szej przy ul. Więckowskiego 28. 


WIECZÓR AUTORSKI 
W klubie Pickwicka (Traugutta 6, I p, wej- 
ście przez hotel), w środę, dnia 2 czerwca o 


godz. 20 — Paweł Hertz urządza wieczór autor 


ski (¿Z książki o Juliuszu Słowackim') 


/ 


